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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

M inister skarbu  m ianow ał radcam i 
skarbow ym i w okręgu  galicyjskiej krajowej 
dyrekcyi skarbow ej: sek re ta rza  skarbowego 
z ty tu łem  i charak te rem  radcy  skarbow ego Al
freda  O b a n o v i c h a ,  starszego inspektora 
s traży  skarbow ej A ntoniego S k a u  p i, sek re ta 
rzy skarbow ych: Józefa T ym  i ń s k i e go . Józe 
fa S ch  o 1 z a, W ładysław a M o s c li a , i A nto 
niego P  i v e r  n e t  z a ; starszych  kom isarzy 
skarbow ych : Ja n a  K r u m ł o  w s k i e g o ,  Jó- 
zefa  J a s z c ó r a ,  Józefa  B a ł ł a b a n a ,  
E ustachego Z a j ą c z k o w s k i e g o  i K a
ro la  G i l n r e i n e r a  ; starszego in sp ek to ra  
podatkowego Ja n a  T r z c i e n i e c k i e g o  i 
kom isarza skarbowego Szym ona N e s t o r o 
w i  c z a.

R ada szkolna k rajow a n ad a ła  posadę 
nauczyciela dyrygującego szkołę w Turce 
M ichałowi M e k l e r o w i ,  do tychczasow em u 
nauczycielow i dyrygującem u rzeczonej szko
ły , a  posadę nauczyciela Kornelowi L e s z 
c z y ń s k i e m u ,  nauczycielow i szkoły w Clio- 
tyńcu.

Lwów, dnia 7. lutego.
Komisya d la  p r z e d ł o ż e ń  w y z n a 

n i o w y c h  postanow iła zachować w tajem nicy 
przebieg dyskusyi na  swoich posiedzeniach 
i będzie podaw ać do publicznej wiadomości 
ty lko spraw dzone protokoły  posiedzeń. Po
stanow ienie je s t zupełnie uzasadnione p rze
pisam i regulaminowemu, i pewnie nie w yrzą
dzi żadnej ujm y lecz owszem przysłuży  się 
spraw ie. N . f. Presse zam iast gorszyć się tą  
uchw ałą k o m isy i, pow inna raczej uderzyć 
się w p ie r s i , bo jej sposób rozpraw ian ia  o 
przedłożeniaeh wyznaniowych może nie mało 
przyczynił się do pow zięcia tego postano
wienia. U chw ała kom isyi nie wyklucza wcale 
publicznej kontro li dziennikarstw a i nie od
b ie ra  m u żadnej sposobności do wypowia
dan ia  sądu  o podniesionych w nioskach i

zarzu tach . Częściowa, tajem niczość obrad  
spraw i ty lk o , że dzienniki znane z b rak u  
ta k tu  politycznego i um iarkow ania, zniewo
lone zostaną poniekąd do spokojniejszej i 
więcej przedmiotowej rozpraw y. O pinia p u 
bliczna będzie zupełnie zadowoloną z in for- 
mac.yi zaczerpniętych z ogłaszanych p ro to 
kołów, bo dadzą one dokładne w yobrażenie 
o stan ie  i postępie sprawy.

W  gronie w iernokonstytucyjnych depu
tow anych mogą być podzielone zdan ia  co 
do sposo' u zała tw ien ia  przedłożeń  w yzna
niowych. Pew na część przem aw ia za tem , 
ażeby uchw aloną zosta ła  ustaw a ogólna 
określająca stosunek praw ny w szystkich ko
ściołów do władzy państw ow ej. T aką ustaw ą 
zostałyby załatw ione od razu  dwa p rzed ło 
żenia rządowe o zew nętrznych stosunkach 
praw nych katolickiego kościoła i o uznaniu 
nowych stow arzyszeń religijnych. Oprócz 
tej ustaw y ogólnej byłyby potrzebne jeszcze 
ustaw y specja lne  o odrębnych stosunkach  
praw nych. Inni deputow ani z w iernokonsty- 
tucyjnego obozu nie zgadzają się na  tak i 
sposób załatw ien ia spraw y i żąd a ją  u regulo
wania- stosunków w yznaniowych w całym  
szeregu ustaw  specyałnych. Po tej w iadom o
ści podaje M  f- Presse następu jące  szczegóły 
o stanow isku frakcyl p arlam en tarn y ch : „Ru- 
sini zgadzają się w p raw d z ie , ja k  się zdaje 
na  przedłożenia rz ą d o w e , ale n iechętni są 
rozszerzeniu ustaw odaw stw a na m ałżeństw o 
cywilne. Polacy pozostaw iają członkom klubu 
zupełną swobodę w dzia łan iu  co do spraw  
wyznaniowych ale ich zastępca w tych  kwe
st,yach jeą.t przeciw nikiem  m ałżeństw a cywil
nego i obrońcą p re te n s ji  kato lickiego ko
ścioła. Członkowie stronn ictw a praw a, Mo
raw ianie  i Słoweńcy m ilczą jeszcze ciągle.11 
Nie wiemy, o ile praw dziw ą je s t  ta  cha
ra k te ry s ty k a , ale to  pew na, że stronnictw o 
praw a już  dawno m usiało  zdecydować się, 
jak ie  stanow isko m ają zająć jego członkowie 
wobec spraw  wyznaniowych.

N a rachunek  ks. B i s m a r c k a  zagra  
niczni koresponden i puścili zupełnie w o
dze swojej w yobraźni i podsuw ają rządow i 
niem ieckiem u bardzo ostre  noty dyplom a
tyczne. I  ta k  n. p. podaje jeden  korespon

d en t notę kanclerza do reprezen tan tów  
Niemiec za gran icą  te j treśc i, że Niem cy 
w szelkiem i siłam i s ta ra ją  się żyć w przy
jaźn i z F ra n c ją , ale jeże li uznają, że starcie  
je s t  nieuniknionem , to w tak im  razie  nie 
b ęd ą  czekać na chwilę najdogodniejszą d la  
Francuzów . Stanowisko rząd u  francuzkiego 
w obec ultram ontanów  w płynie stanowczo 
u a  kw estyę u trzym ania stosunków  p rzy jaz
nych. T rudno przypuścić, ażeby ks. B is
m arck w ystąpił nagle z ta k ą  groźbą a  je 
szcze trudniej posądzać go o tak. niezgrabne 
m askow anie zaczepki.

B iskupstw o fuldajskie n ieobsadzone do
tą d  po śm ierci ks. K ótta, będzie przedm io
tem  zaciętej walki dla. r z ą d u  n i e m i e c 
k i  e g o. O drzucił on bowiem w szystkich kan ■ 
dydatów  przedstaw ionych p rzez k ap itu łę  i 
wymaga, ażeby przy u k ładan iu  nowej lis ty  
kandydatów  uwzględniano głównie tę  okoli
czność, że nowy biskup m usi złożyć p rzep i
saną  niedawno przysięgę hom agialną.

R ezu lta t nowych wyborów w A n g l i i  
był do wczorajszego dnia  po części tylko 
wiadomy. S tronnictw o konserw atyw ne m ia
ło do tąd  stanow czą przew agę. Obok Anglii 
F ran cy a  bardzo żywo zajm uje się. tem i wy
boram i. P rzypuszczają tam  bowiem  , że je 
śli D israeli po zwycięztwie stronn ictw a kon
serw atyw nego stan ie  na czele r z ą d u , An
g lia  porzuci po litykę abnogacyi p rze s trze 
g an ą  s ta ran n ie  od śm ierci lo rda  P alm ersto - 
na  a ks. B ism arck m usiałby w tak im  razie 
p rzystąp ić  zaraz do dzieła, k tó re  pierw otnie 
m iało być jeszcze odległym  celem  jego  za
biegów.

KO RESPO ND ENCYE.
W ie c ie  Ja ,  5. lutego.

W A ustry i każdy u n iw ersy te t, jak  
wiadomo, posiada cztery  w ydziały, lekarsk i, 
praw niczy, filozoficzny i teologiczny, a  un i
w ersytet, pozbaw iony jednego  z tych  wy
działów, nie je s t  kom pletnym . O utw orzenie 
brakujących  wydziałów s ta ra ją  się un iw er
sy tety , m iasta  i k ra je , o zniesienie fa k u l
te tu  któregokolw iek d o tąd  n ik t nie upom i

n ał się jeszcze. Lwów i In sb ruk  dom agały 
się uzupełn ien ia  uniw ersytetu , Salzburg i 
B erno utw orzenia akadem ii, ale  o zn iesie
n iu  un iw ersy te tu  lub fak u lte tu  dotąd  nie 
było nigdzie mowy. D la tego onegdajsza 
uchw ała w ydziału budżetow ego, wym ierzona 
przeciw  bytowi fak u lte tu  teologicznego w Ins- 
b ruku , ta k  w ielkie sp raw iła  w rażenie. Gdy
by szło o inny w ydział, np. praw niczy lub 
filozoficzny, praw nicy tak  znakom ici z a s ia 
dający w kom isyi budżetow ej by liby  nam y
ślili się dobrze, zanim by oddali głos swój 
za zwinięciem  un iw ersy te tu  w In sb ruku , ale 
wyraz „ teo logicznyK gorączkowo zdaje się 
działać  na nerw y n iek tórych  zkąd inąd  na
d er poważnych osobistości. K onsekw entnie 
n ależałoby  znieńć wszędzie w ydziały te o lo 
giczne. Do tego a to li nie zm ierzała  kom i
sya budżetow a. W strę tnym  jej je s t  tylko 
w ydział teologiczny w In sb ru k u , albowiem  
tam  p iastu ją  godność profesorów  księża J e 
zuici, zrów nani z innym i profesoram i, bo 
stosow nie do rozporządzenia  cesarskiego, 
wydanego w m yśl rezolucyi uchw alonej przez 
R adę państw a, m usieli posta rać  się o po
tw ierdzenie dotychczas zajm owanych stopni. 
R ozum ielibyśm y jeszcze, gdyby w ydział b u d 
żetowy by ł uchw alił rezo lu c ją , aby  usunąć 
księży Jezuitów  i aby  zam ianow ać profeso
rów nie należących do tego zakonu, ale s ta 
nowcza uchw ała, aby znieść fak u lte t teo lo 
giczny, je s t  zbyt daleko sięgającą, by przejść 
m ia ła  w Izbie bez silnej opozycyi.

K to obaw ia się w A ustry i podobnej 
w alki duchow ieństw a i ep iskopatu  przeciw  

l w ładzy państw ow ej ja k  w P ru s ie e h , je s t 
bardziej k a to lic k im , aniżeli k a rd y n a ł R au- 
sclier. W praw dzia Yaterland zapow iada p ro 
te s t w szystkich biskupów  czesk ich , lec* 
Volksfreund, organ  arcybiskupa w iedeńskiego 
jeszcze raz  ta k  streszcza szereg przedłożeń 
w yznaniow ych: „N iektóre z tych postano
w ień is tn ia ły  zawsze, inne wzięto po p rostu  
z k o n k o rd a tu ; inne ato li są  niezgodne 
z praw am i kościoła, a na  tak ie  postanow ie
n ia  nigdy pisać się nie będziem y. Z resz tą  
wszystko od formy zależy, w jak ie j p rzed ło 
żenia uchw alone zostaną w R adzie państw a, 
d latego dziś bardziej niż kiedykolw iek przy-

d z iw n e  p o s t a ć

V.

Jakkolw iek  nie m am y bliższych w tej 
spraw ie szczegółów, nie u lega przecież w ą tp li
wości, że F ra n k  ogrom ne swe dochody czerpał 
z k ła d e k  i ofiar swych zwolenników. Mię- 

zy żydam i, którzy ślepo ufali Frankow i i 
? _u wielb leniom najgłębszem  p a trzy li n ań  
jak. na  zesłańca Bożego, znajdow ało się b a r
dzo wielu ludzi b o g a ty c h , a  zdarzało  się, 

w ierni uczniowie całe swe m ienie 
s ’ adali u stóp swojego m istrza.

I od pozorem  celów relig ijnych wzyw ał 
rank  do swego boku najbogatszych swych 

współwyznawców, a  ci przejęci fanaty- 
ezną czcią d la  n ie g o , uw ażali się za 
szczęśliwych, jeź li przyczynić się m ogli zło- 
em swojem do owego zbytkownego przepy- 

C X} ' w ,k tó ry m  F ran k  n am iętn ie  się m iło 
wał. Jeżeli zważymy, ja k  w ielką je s t  jeszcze 
po azis dzień ofiarność starow ierców  żydo
wskich, gdzie tylko wchodzi w grę icli uczu
cie lehg ijne , p rzestan iem y sie dziwić olbrzy
m im  dochodom F ranka .

System atycznie w yzyskiwał 011 w ier
nych swoich. Co roku ca ła  powodź listów  
i odezw rozsypyw ała się po Polsce, a  w k aż 
dej tak ie j odezwie F ra n k  zap raszał swych 
licznych zwolenników, aby przybyw ali do 
Offenbach i garnęli się około niego. Pod 
groźbą najstraszniejszych klątw  stawić się 
p rzed  nim  m usieli jego uczniow ie, rozpró
szeni po Polsce, Morawii i Niemczech. Kto 
n a  rozkaz p rz y b y ł, ten  już najczęściej nie 
ivracał nigdy. P ad a ł ofiarą tego magicznego

wpływu, którym  F ran k  królow ał nad  łatwo- 
w iernem i um ysłam i, tej nam iętnej, poryw a
jącej wymowy, co czerpiąc swe form y i p rze
nośnie z szalonego, fantastycznego odm ętu 
k a b a lis ty k i, trzy m ała  na  uwięzi n ieprzeła- 
m anego u roku  każdą w rażliw ą im aginacyę.

Z darzać się naw et m ia ło , że żydów, 
k tórzy  odbywszy pielgrzym kę do Offenbach, 
pow racać chcieli do k ra ju , przem ocą za trzy 
m ywano w p a łacu  F ra n k a , że więziono ich  
w podziem nych sklepieniach , dopóki nie 
zgodzili się n a  s ta ły  pobyt, w bezpośredniem  
pobliżu m istrza , i n ie  złożyli kaucyi, k tó ra  ta k  
w ielką by ła , ja k  cale ich  m ienie. O tak ich  
w ypadkach w spom ina R aczyński —  chociaż 
w ystępki te  pok ry ła  na zawsze tajem nica...

Ale nie po trzeba  było gsvałtu, aby po
większyć gm inę F rank istów  w Offenbach. 
W ystarczyły odezwy s a m e , rozrzucone po 
kraju. W szyscy, co raz przy jęli w yznanie 
relig ijne F r a n k a , a  posiadali dostateczne 
środk i, aby przenieść się na  s ta ły  pobyt 
do Offenbach, spieszyli bezzwłocznie n a  roz
kaz m istrza . T ak  zastraszające p rzy b ra ła  
rozm iary em igracya bogatych żydów F ra n 
kistów do Offenbach, że naw et ówczesny 
rząd  p o lsk i, ta k  nieczujny i nieenergiczny 
w podobnych w ypadkach, pom yśleć m usiał 
o środkach zaradczych.

Z akazano najsurow iej w yehodźtw a, a 
każdy zwolennik F ran k a , schw ytany na wy- 
jeździe do Offenbach, tra c ił  swój m ajątek , 
k tóry  konfiskowano na rzecz skarbu. Około 
40.000 dukatów  zabrać m ia ł tym  sposobem 
skarb  R zeczypospolitej, a  jedno z dość w ia
rygodnych źródeł zapew nia , że by ła  to  za
ledwie dw udziesta część tego, co wywieziono 
z k ra ju  do F ran k a . Po rozbiorze Polski, 
gdy rządy  rozw inęły czujność gorliwrszą, i 
polieya lepiej b y ła  zorganizow aną, wychodź- 
tw o F rankistów  bogatych odbywało się tylko

w śród najw iększych trudności i w najg łęb
szej tajem nicy. Oczywiście spieszyć mogli 
do F ran k a  tylko bardzo m ajętn i żydzi, 
ubożsi nie m ieli ku  tem u środków i łatw o 
chw ytani byli u  g ran ic  Galicyi.

Zgrom adziwszy w Offenbach znaczną 
liczbę zwolenników, F ra n k  ja k  już wspo
m nieliśm y, u r z ą ^ i ł  i zorganizow ał osobną 
gm inę re lig ijn ą  i p rzep isa ł grube podatk i, 
k tórem i opędzał przepych i św ietność swo
jego dworu. W ydatki te  w krótce okazały  się 
niedostatecznem u, a F ra n k , ja k  m am y po 
tem u wskazówki, zaprow adził wspólność m a 
jątkow ą. W spólność ta  po legała  na tem,. że 
każdy członek gm iny sk ładał całą  swrą go
tówkę w skarbcu  F ran k a .

Tym sposobem tylko da się w ytłum a
czyć bezprzykładny zbytek, k tóry  F ra n k  
roztaczał aż do śm ierci, a k tó ry  d la  n ie
w tajem niczonych podziwem by ł i zagadką.

Tylko trzy  la ta  królow ał ta k  nasz 
aw an tu rn ik  w O ffenbach, korzystając z 11- 
dzielonych m u przez k ięcia Heskiego swo 
bód, k tó re  n iem al rów nały  się zupełnej 11- 
dzielnośei, i z dan in  swych uczniów i w spół
wyznawców, k tórych  fanatyzm  nie znał g ra 
nic w pośw ięceniu się d la  ubóstw ianego n r  
strza . U m arł dn ia  9. g ru d n ia  1791 roku. 
Pogrzeb jego odbył się wśród nam iętnych 
objawów zalu  i boleści w iernej gm iny, 
z przepychem  i pom patyczną okazałością, 
k tó rą  nam  szczegółowo opisały współczesne 
dziennik i frankfurck ie  i warszawskie.

P łacz 1 lam ent żałośny rozległ się po 
całej gm inie F rankistów , skoro z pa łacu  d a 
no wieść o śm ierci naczelnika. Starcy, ko
biety, dzieci pchały  się do zwłok wśród łk a 
n ia  i całow ały  stopy zm arłego z czcią i 
najżywszem  uczuciem  boleści. Wszyscy rz u 
cali się p rzed  ciałem  na  ko lana i b łagali 
zgasłego m istrza  o przebaczenie grzechów.

Chorzy dotykali się go z g łęboką, w iarą, że 
s ró c ą  zdrowi od katafa lku . G łęboka fana
tyczna w iara, k tó rą  F ran k  um iał p rzejąć ku  
sobie swych zwolenników, okazała  się n a j
wymowniej w te j chwili.

Zwłoki F ran k a  w ystawiono n a  w spa
n iałym  k a ta fa lku . Spoczywały n a  bogatym  
w schodnim  dyw anie i ub rane  były w prze
pyszne wschodnie szaty. L eżał m artw y m istrz  
p rzyb rany  w niezm iernie kosztowne grono
stajow e fu tro , w żółte bu ty , p rzepasane ta 
śm ą pąsow ą; w b ia łych  rękaw iczkach na 
skostn iałych  dłoniach. W odznakę narodo
wości, k tó rą  zawsze z hakiem  w ytrw ałem  
zam iłow aniem  w yznaw ał za g ra n ic ą , wło
żono m u na głowę czerw oną konfederatkę... 
Na p iersiach  zawieszono krzyż złocisty, zna
mię. pojednania z Chrześciaństwem ...

Sam  pochód pogrzebowy odbył się 
z ja k  najw iększą św ietnością. U łani dworscy 
F rauka, jego trabanci, jego hussarya, hajducy, 
k tó rych  za życia ta k  lubił, m aszerowali na 
czele i na końcu orszaku. Dworzanie zm ar
łego w ystąpili w owych przepysznych, p rze
ładow anych z ło te m , z wschodnią fa n ta z ją  
obm yślanych u n ifo rm ach , k tóre  im  I  ran k  
za  życia swego przepisał. Znaczna część ży 
dów, pom na swej szlacheckiej m etam oifozy 
lwowskiej, w ystąp iła  w bogatych s tro jach  
polskich. Szli z przepaskam i żałobnem i i 
z pochodniam i w ręku. N adw orna m uzyka 
F ran k a  przegryw ała m arsz żałobny.

Gazeta Narodowa i obca w ychodząca 
w W arszawie w tym  czasie, pisze, że zw ło
ki niosło dw unastu ze szlach ty  (?) w ko
sztownych, pąsowych, zło tem  naszy tych  un i
form ach, na k a ta fa lk u  wzniesionym i zupeł
nie o tw arty m , k tó ry  b y ł otoczony także 
u łanam i. Gazeta frankfurcka , k tó ra  służyła 
tak że  za źrodło  Gazecie Narodowej ̂ nazywa



pom inam y każdem u kato lick iem u deputow a
nem u obowiązek wejścia do Rady państw a 
bez w zględu na odcienie polityczne. N astę
pnie w szystko także zależy od w ykonania 
przyszłych ustaw . 11 W  tych słow ach trudno  
dopatrzeć się niebezpiecznej lub  groźnej 
opozycyi episkopatu.

Ja k  dziennik  up ad a  d la  braku  czytel
ników' lub  inseratów , ta k  takzw ane stow a
rzyszenia „narodow o - n iem ieckie11 powoli 
zn ikają  z widowni politycznej d la  b raku  
zwolenników. N iem iecka narodowość w Au- 
stryi dość skuteczną znajduje obronę i pod
porę, lecz stronnictw o kładące nacisk  główny 
i jedyny na swą narodowość niem iecką i 
u p a tru jące  swe zbawienie po za granicam i 
m onarchii, w państw ie naszem  nie m a racyi 
bytu. Chciano sztucznie galwanizować lu 
dność, skutek  był n ijak im . W Szlązku p ra 
wie wszystkie stow arzyszenia „n iem ieck ie11 
zgłosiły  upadłość , n ie  w iodły im  się in te- 
resa. W W iedniu  n. p. stow arzyszenie „nie
m ieckie11 od ro k u  przeszło  nie daje żadnego 
znaku życia.

Noioa Pressa złożyła dziś dow ód, że 
um ie w łasną du ię pokonać. G roziły je j dwa 
procesa drukow e, —  aby ich uniknąć, ogło
s iła  ośw iadczenie redakcyjne, w k tórem  cofa 
w szystkie zarzuty  czynione posłom  pp. Kral- 
lo w i, P ickertow i i Schoefflowi. W  dowód 
b rak u  wszelkiego koleżeństw a m iędzy p rasą  
w iedeńską, nadm ieniam y o ciekaw ym  fakcie, 
iż żaden dziennik tu te jszy  nie pow tórzył za 
Nową, Pressą ta k  ważnego okólnika w łosk ie
go m in is tra  sp raw  zagranicznych p. Yiscon- 
tego-Y enosty w spraw ie w yboru przyszłego 
Papieża. Nowa Presse uzyskała  pierw szeństw o 
w ogłoszeniu tego okólnika, to  było dosta- 
tecznem , że inne dzienniki pom inęły  m il
czeniem  cenny przecież dokum ent h is to ry 
czny. Może po k ilk u  dniach pow tórzą okól
n ik  z pism  zagranicznych, byle nie cytować 
Nowej Pressy.

RADA PAŃSTWA.

K om issya budżetow a odbywa te raz  
liczne i d ługie posiedzenia. N a wtorkowem 
posiedzeniu uchwalono w szystkiem i głosam i 
przeciw  trzem  następ u jącą  rezo lu cy ę : „Te
ologiczny w ydział w In n sb ruku  m a być z 
z końcem  lipca  zam knięty  i ro zw iązan y ; 
w ydatki zatem  na  ten  wydział uchw ala ko
m issya tylko do ostatn iego lipca a  z p re li
minowanej kw oty 8400 zł. m a być stosow na 
część po trąconą. N adto  osobnem  postano 
w ieniem  ustaw y skarbow ej m a być orzeczo- 
nem, że w ydatk i na  te n  wydział p rzezna
czone są ty lko  do końca lipca 1874.“

N a następnem  posiedzeniu przew odni
czący oznajm ił, że re fe ra t dr. P i o t r a  
G r o s s a ,  k tó ry  o trzym ał urlop, oddany

w szystkich zwolenników F ra n k a  Polakami 
i ta k  opisuje koniec pogrzebu:

- -  Gdy ciało podczas odgłosu wszyst 
kich  dzwonów nad  grób przyniesiono, uzbro
jen i Polacy zrobili podwójny łańcuch . W tedy 
zwłoki F ran k a  włożono i schowano we w ła
ściwą trum nę, przyniesioną przez sześciu 
„Polaków 11 T rum na obciągniętą  by ła  b iałym  
a tła sem  ze zlotem i ozdobam i; naw et gwoź
dzie były  złote. Zazwyczaj używ a się m o
cnych lin  d la  spuszczenia trum ny, lecz 
„P o lacy11 m ieli na  ten cel wielki kaw ał su 
kna, na k tó rem  tru m n ę do grobu spuścili. 
Zaledw ie w trum nę włożono ciało, w net 
głośnem i łkan iam i cały się n ap e łn ił cm en
ta rz . N a ten  płacz powszechny, każde serce 
było w zruszone i niejednem u łzy  w yciskały 
się mimowoli.

Opisy pogrzebu w spom inają także, iż 
szedł za tru m n ą  X iążę M arciu Lubom irski, 
k tó ry  n a leżał do zapalonych w ielbicieli F ra n 
ka, a  naw et w edług niespraw dzonych zresz
tą  podań m iał się ożenić z jego  córką.

Po śm ierci F ran k a  gm ina jego rozpró
szyła się z Offenbach. N ajw iększa część F ran - 
kistów  pow róciła do rodzinnego k ra ju , po
zostając aż do końca życia w ierną zasadom  
swojej re lig ii. Z ubytkiem  wszakże m istrza  
i sam a sek ta  upadać poczęła. N ie p rzyby
w ali już  nowi zwolennicy, a żaden z uczniów 
F ra n k a  nie m ia ł an i ty le żarliwości ani po
trzebnych  przym iotów , aby w ystąpić m ógł 
na  w łasną rękę  z dalszem  szerzeniem  nauki.

Po k ilkudziesięciu  la tach , gdy w ym arli 
osobiści uczniowie i tow arzysze F ranka, za
ta r ła  się naw et trad y cy a  p raw ie o nim  i 
jego re lig ji. R odziny znakom itszych F ra n k i- 
stów sta ły  się zupełnie chrześciańskiem i —  
z odrębnej dziwacznej sekty  nic zaś lub 
bardzo  m ało pozostało. W Offenbach, w P ra 
dze i w n iek tó rych  m iasteczkach polskich,

zostanie innem u członkowi. R ozpraw a to 
czyła się nad  budżetam i uniw ersytetów .

D la  nniw ersytetu  lwowskiego p ropono
w ał referen t zniżenie proponow anej przez 
rząd  sum y wydatków zwyczajnych z 165.131 
2#. na 165.000 zł. a  d la  un iw ersy tetu  k ra 
kow skiego z 187.691 zł, na  186,000 zł. n a 
tom iast proponow ał referen t zgodnie z 
w nioskiem  rządow ym  w w ypadkach n ad 
zwyczajnych 9600 zł. na nowe budowle, 
1250 zł. na po trzeby  naukowe a  600 zł. na 
koszta  zarządu .

W niosek co do uniw ersy tetu  lwowskie
go zosta ł p rzy jęty . Co do un iw ersy te tu  po
staw ił dr. B restel wniosek, ażeby koszta 
zarządu  przeniesione zostały do ru b ryk i 
wydatków zwyczajnych. N ad budżetem  tech 
nicznej akadem ii we Lwowie (68.948 zł. j a 
ko w ydatki zwyczajne 300.000 zł. na b u d o 
wę nowego gm achu) w yw iązała się dłuższa 
dyskusya, w której b ra li u d z ia ł deputow ani 
dr. B reste l, dr. Zyblikiewicz, dr. G iskra, 
dr. K aiser, dr. K uranda, Steffens, dr. K lier, 
K allir, re fe ren t i m in iste r oświecenia.

D r. B reste l żąd a ł zniżenia kwoty na 
budowę nowego gm achu na 250.000 zł. i 
uchw alenia następującej rezolucyi. „W zywa 
się rząd , ażeby p lan  budowy technicznej a- 
kadem ii -we Lwowie poddał ponownej rewi- 
zyi w tym  kierunku, ażeby przez ogran i
czenie wydatków do m iary  rzeczywistej po
trzeby  osiągnięte zostało  ja k  najw iększe z a 
oszczędzenie."

Dr. G iskra wnosi następu jącą  rezo lu
cyę : „W ydatek na budowę gmachu d la  a- 
kadem ii technicznej we Lwowie m a być 
ty lko  w tak im  raz ie  p rzy jęty  na skarb  
państw a, jeże li co do tego zak ładu  ta k  ja k  
w innych k ra jach  ustaw odaw stw o przejdzie 
na  państw o."

W niosek dr. G iskry  został uchwalony. 
Kom issya odrzuca w niosek d r. B restla  i u- 
chw ala dodatkow ą rezo lu cy ę : P lany  budowy 
m ają być tym czasem  podane ponownej re- 
wizyi. N a w ydatki zwyczajne p rzy ję ła  ko
m issya kw otę 68.000 zł. a na  koszta  budo
wy gm achu 250.000.

N a przedw czorajszem  posiedzeniu ko- 
m issyi legitym acyjnej, dr. H a a s e  zdając 
spraw ę o wyborze B a r t o s z e w s k i e g o  
w okręgu Rzeszów - Ja rosław  w yliczył u s te r
k i popełnione i w niósł uniew ażnienie wy
boru.

D r. T o m a s z c z u k  dowodzi, że wszy
stk ie  u ste rk i przytoczone w proteście żydów 
z Jaro sław ia  i Rzeszowa nie w yw ierają 
wpływu na  rezu lta t wyboru, gdyż p. B arto 
szewski m a n a  każdy sposób większość g ło 
sów.

Br. B a u m  broni w ażności w yboru.
M inister br. L a s  s e r  m ów iąc o pro 

teście, k tó ry  w spom ina o k an dydatach  przy
jaznych  i n ieprzyjaznych konstytucyi, zau
w ażał, że k to  ty lko  pojaw ił się Radzie 
państw a nie może być nazwany n ieprzyjaz
nym konstytucyi. Tyczy się to także depu
towanych polskiej narodowości którzy, pom i
nąwszy ich w ystąpienie z Izby przy  pewnej 
sposobności, prow adzą w alkę konstytucyjną 
na gruncie konstytucyjnym , co Izba depu
tow anych zawsze z w dzięcznością uznaw ała.

M inister oświadcza dalej, że w czasie 
wyborów w Galicyi w wielu innych wypad-

b łąkać  się m a w prawdzie do tąd  w pewnych 
rodzinach  żydowskich głuche jak ieś w spo
m nienie m istrza  i jego reform  —  ale nie 
je s t już  ono w yraźną tradycyą, ale dalekiem  
jej echem.

R uch reform atorsk i, k tó ry  F ran k  ro z
począł ta k  szczęśliwie i głośno, an i cząstk i 
tego nie do trzym ał, co obiecywał. Być może, 
że gdyby F ran k  znalazł był stanow cze p o 
parcie u rządów , a m ianow icie w Rzeczy
pospolitej , ruch ten  kierow any przez ta k  
zręcznego n a c z e ln ik a , by łby  rozw inął się 
potężnie, i szerokie a trw a łe  p rzy b ra ł roz
m iary. Ale sam  F ra n k  w ydaje się nam  b a r
dziej aw anturn ik iem  świetnym , niż re fo rm a
to rem ; więcej w nim  było egoizm u, niż 
głębokiego przekonania, więcej sza rla tan ery i 
niż z a p a łu , więcej p ró ż n o śc i, niż w iary  
w to, co staw ił i czego nauczał. Tw orzył 
re lig ię  nową nie d la  re lig ii —  ale d la  sie
bie, bo m u to daw ało wpływ i św ietność 
u  żydowskiej ludności.

J e s t  wieść, że podczas przem arszu  N a
poleońskiej arm ii przez k ra je  austryackie , 
pojaw ił się w P radze jak iś  m łody oficer fran- 
cuzki, k tó ry  w szedł na zgrom adzenie F ran - 
kistów  czyli Sabbatyan, k tó re  w łaśnie od 
bywało się tam  w ukryciu . W szedłszy, po
zdrow ił zgrom adzonych w im ien iu  zgasłego 
m istrza, a gdy wszyscy z czcią pochylili 
czoła, oficer rzek ł:

— Oto j a  syn je g o !
M iał to być is to tn ie  jeden  z synów 

F ran k a . Z najw yższą czcią i z najserde- 
czniejszem  uczuciem  poczęli go w itać p raż- 
scy k rank iśc i. W ydzierano go sobie z rąk  
do rąk , goszczono w spaniale i obsypano zło
tem . Co się później s ta ło  z tym  potom kiem  
F ran k a , nie wiadomo.

kach otrzym yw ał zażalenia często w te l e 
graficznej drodze. W skutek tego zw rócił w 
drodze telegraficznej m a g ę  N am iestn ika 
na po trzebę najściślejszej czujności i o ch ro 
ny wyborów w obec nielegalnych presyi 
M inister czyta u stęp  z spraw ozdania pana 
N am iestn ika G alicyi donoszący, że wezwa
niu m in isterstw a sta ło  się zadość we wszy
s tk ich  w ypadkach. M inister oświadcza dalej 
że co do w yboru p. Bartoszew skiego nie o- 
trzym ał żaduego zażalenia w czasie akcyi 
wyborczej, z czego wnosić może, że u ste rk i 
nie m usiały  być ta k  znaczne. W postępo 
w aniu sta ro sty  to  tylko zganić można, że 
na k a rtach  legitym acyjnych nie oznaczono 
pory zam knięcia ak tu  wyborczego. Mówca 
dodaje, że zgani to  postępow anie, ale po
zostaw ia Izbie ocenienie, czy ta  okoliczność 
obala wybór, chociaż jako  sędzia przysięgły 
nie przypisyw ałby jej żadnego w tej m ierze 
wpływu.

Dep. dr. S c h a f f e  r, dr.  K o c h a n o w 
s k i  i dr.  G r a n i  t s c h  bron ią  także w aż
ności wyboru. O sta tn i mówca żąda odesła
n ia  aktów  do m in isterstw a spraw  w ew nętrz
nych w celu zarządzenia  potrzebnych do
chodzeń.

M inister b r. L  a s s e r  objaw ia życzenie 
ażeby podaw ano do jego wiadom ości wszel
kie znaczniejsze uchybienia. Jednakże  wiele 
uchybień położyć w ypada na  karb  nowości 
całej akcyi wyborczej.

Dr. H e i l s b e r g  broni ważności wy
b o ru ; dr. H a n i  s c h  żąda, ażeby m in ister 
zarządził dochodzenie przez wysłanego z 
W iednia kom isarza śledzcego. Decyzya o 
ważności w yboru pow inna być odroczoną, 
dopóki re z u lta t śledztw a nie będzie w ia
domy.

Przy głosowaniu komissya odrzuca ten  
wniosek, a  kom issya uznaje wszystkiemi gło
sami przeciw jednem u wybór p. Bartoszew
skiego ważnym. D r H aase przyłączył się 
do opinii większości.

Dr. T o m a s z c z u k  zdaje sprawę o wy
borze ks. P a w l i k o w a  i wnosi, ażeby ko
m issya uznała  ten wybór ważnym.

M inister br. L a s  s e r  oświadcza, że 
N am iestnik wystosowawszy w tej sprawie za
pytanie do m inisterstw a, został reskryptem  
m inisteryalnym  spowodowany wydać certy 
fikat ks Pawlikowowi a nie p. Łukasiewi- 
czowi, k tó ry  w ybrany został w nielegalnym 
ściślejszym wyborze. Co do ułożenia listy 
prawyborców w powiecie rohatyńskim , rząd 
dopiero później dowiedział się o zupełnie 
niewłaściwem postępow aniu starosty , a  Na
m iestnik doniósł, że szefa politycznego u rzę
du pociągnie do odpowiedzialności w dyscy
plinarnej drodze. M inister nie może ocenić, 
o ile wpłynęły te listy  prawyborców na waż
ność wyboru.

W ybór ks. Pawlikowa został uznany 
ważnym po dłuższej dyskussyi, w której wy
świecono kilka zasadniczych kwestyi.

Na konferencyi prezydentó .v wszystkich 
k lubo* Izby deputowauych, skonstatowano 
następujący skład g łosów : Klub lewicy liczy 88 
głosów, Rusini 14, centrum  54, Polacy 43, 
stronnictwo praw a, k tóre po przystąpieniu 
M orawian nazywa się klubem prawego cen
trum  40, dem okraci 5, Słoweńcy 3, klub po
stępowy 57.

Zgrom adzenie przyjęło do wiadomości 
wniosek hr. H ohenw arta, ażeby przy wybo
rze komissyi frakeye reprezentow ane były 
w stosunku do liczby swoich członków. Klub 
postępowy uchw alił poruczyć załatw ienie tej 
spraw y komitetowi mężów zaufania, w ybra
nych z grona wszystkich klubów.

Komissya budżetow a obradow ała p rzed 
wczoraj nad budżetem  m inisterstw a sp ra
wiedliwości, komissya dla poboru rekrutów  
PrzJ’j§ ła  przedłożony przez rząd  projekt 
ustawy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u str j a - W ęgry . K siążę R yszard 
M etternich  zostający od czasu rezygnacyi z 
posady am basadora w P aryżu  w stan ie  roz- 
po rządza lności, wkrótce przeniesiony zosta
nie w s tan  stałego spoczynku.

— B yły  am basador przy  S tolicy A po
stolskiej h r. T rau tm annsdorf zaprzecza po
głosce, jakoby  zam ierzał nap isać książkę o 
soborze powszechnym .

Niemcy. Z powodu uw ięzienia ks. 
a rcyb iskupa L edóchow skiego , pisze Ger
mania :

„W  O strow ie będzie m ógł arcybiskup 
oddać się rozm yślaniom  n ad  zm ianą uspo
sobień ludzkich.

K iedy przed la ty  odbyw ał swój w jazd 
do P o z n a n ia , roztrząsano  w B erlin ie różne 
kwestye etyk ie ta lne , w ja k i sposób w ładze 
świeckie m ogłyby najodpow iedniej uczcić 
nowego a rcypasterza . Jego długoletn ia  d z ia 
łalność by ła  z drugiej strony skierow aną

k u  tem u, by w z m o c n i ć  w ładzę państw a 
k tó re  zrządzeniem  losu rządzić  m iało  w 
części k raju , powierzonej jego duchow nem u 
kierow nictw u. I  może żaden książę  kościo
ła  n ie m usiał pod tym  w zględem  walczyć 
z ty lom a trudnościam i, ja k  w łaśn ie  a rcy b i
skup  poznański.

„Lecz i on także nie m iał ujść losu 
sław nego poprzednika swego, D unina. P o 
dobnie ja k  ten  d a ł się zaprow adzić do fo r
tecy, ponieważ nic tak iego  uczynić an i do
puścić nie ch c ia ł, co by się sprzeciw iało 
jego sum ieniu, ta k  i arcyb iskup  Ledóchow- 
ski woli raczej całe swe życie przepędzić 
w więzieniu, n iżby m iał chociażby w czem- 
kolwiek przyczynić się do w ykonania ustaw , 
k tóre  wedle jego p rzekonania  nie d a ją  się 
pogodzić z obow iązkam i jego urzędu. A rcy
biskup Dunin pow rócił później z K ołobrze
gu do P oznan ia , także  h r. Ledóchow ski 
wcześniej lub  później wróci praw dopodobnie 
do swej w yfantowanej rezydencyi. Tego bo
wiem niech się nie spodziewa rząd  i sp rzy
m ierzona z nim  większość sejmowa, by przez 
czas d łuższy dały  się u trzym ać ustaw y, 
przeciw  którym  ta k  stanowczo oświadczyło 
się sum ienie w ierzącego ludu.

U staw y w inny m ieć uzasadnienie nie 
na papierze, lecz w prześw iadczeniu ludno
ści. Lud powinien być przekonanym , ż e je s t  
rzeczą słuszną i spraw iedliw ą stosować się 
do ustaw . Jeżeli co do pew nych ustaw  nie 
istnieje tak ie  prześw iadczenie, to kościół 
swemi potężnem i m oralnem i środkam i może 
w praw dzie zapobiedz o tw artem u przeciw  nim  
pow staniu, lecz organizm  państw ow y wśród 
tak ich  stosunków  w strząsanym  byw a do 
gł§bi.

O kościół, zapraw dę nie m am y obawy, 
przeciw nie, może on bowiem  wśród obec
nych okoliczności spełniać tern lepiej i 
św ietniej swe zadanie  „w alki".

Ks. B ism arck bywa często w pism ach 
i obrazach  przedstaw iany, jak o  H erkules, 
k tó ry  powołanym  je s t  odciąć stugłowej hy
drze, jednę, n ieśm ierte lną  głowę. P rzypu
szczamy, że z pom ocą F a lk a  Jo la sa  uda  
m u się d la  zgładzenia „potw oru" wywołać 
pożar lasu  i spalić nie jed n ę  głowę, lecz 
n ieśm iertelnej n ie zdruzgoce on odłam em  
skały! U ltram ontan izm  nigdy nie je s t  tak  
silnym , ja k  w bezsilności swojej. Jeżeli mu 
się dobrze wiedzie na  świecie, rozpływ a się 
w w ładzy państwowej i w ietrzeje.

Dwa św ięta obchodzi kościół na  p a 
m iątkę swego pierwszego ap o sto ła : u k rzy 
żowanie jego i w i ę z i e n i e . "

—  Kuryer poznański pisze w spraw ie
uw ięzienia ks. Ledóchow skiego:

„U zupełniam y szczegó ły , k tóreśm y 
wczoraj o w y w i e z i e n i u  ks.  P r y m a s a  
p o d a li , p rostu jąc  n iedokładności naszego 
opow iadania.

Z p. dyrektorem  S taudy  nie urzędnik  
policyjny, ale u rzędn ik  sądowy p. B rink  
w szedł do pokojów arcybiskupich  i ośw iad
czy ł, że aresztu je  Jego A rcybiskupią Mość, 
aby ją  na  la t  dwa w moc w yroku sądow e
go uwięzić. N astępnie p. B rink  osobę d o 
stojnego w ięźnia straży  p. Standy  poruczył. 
P. S taudy  nie odzyw ał się praw ie przy tej 
całej czynności.

Dwa powozy, k tó re  czekały przy ogro
dzie ks. kanon ika D orszewskiego i na  dany 
znak przed  p a łac  zajechały, były prostem i 
dorożkam i.

Ks. P rym as m ia ł na  sobie czarną su 
tannę, na k tó rą  w łożył fu tro  niedźwiedzie. 
Głowę okrył fu trzan ą  czapką.

D o dorożki oprócz p. S taudego usiad ł 
u rzędnik  policyjny, p. K oetner. Na fu rm ana 
zawołano do bram y k ó rn ick ie j, a nie do 
bram y w arszawskiej.

K siędza P rym asa  zawieziono w prost 
na kolej, gdzie go wprowadzono do pokoju 
dam skiego. Tam  podano Jego A rcybisku
piej Mości kawę. W ięcej niż godzinę czekał 
A rcypasterz na  odejście pociągu , s iad ł po
tem  do wagonu pierw szej klasy w tow arzy
stw ie tych  sam ych osób i zawieziony zo sta ł 
na Rawicz do Ostrowa, gdzie o godzinie 3. 
przybył.

O podróży dostojnego w ięźnia , żadna 
nas wiadomość nie nadeszła. „

—  R ezu lta t wyborów do pa rlam en tu  
w A lzacyi i L o ta ry n g ii , je s t obok fak tu  
uw ięzienia ks. Ledóchowskiego, najw ażniej
szym tem atem  rozpraw  politycznych. R ząd 
przy  tych  w yborach poniósł zupełną  klęskę. 
Ani jeden  kandydat rządow y nie u trzym ał 
się. W szyscy deputow ani A lzacyi i L o ta ry n 
gii —  w liczbie 15, s tan ą  pc s tro n ie  opo
zycyi.

—  Ks. B ism ark  zagaił p arlam en t 5go 
b. m. następu jącą  mową tronow ą:

Czcigodni panow ie! JCM ość raczy ł m ię 
upoważnić do pow itan ia  W as w swojem i 
współzwiązkowych rządów  im ien iu , p rzy  roz
poczęciu drugiego praw odaw czego okresu 
p arlam en tu  niem ieckiego. Przedew szystkiem  
m am  uczynić zadosyć w yraźnem u rozkazo 
wi JCM ości, w ypow iadając żywe ubolew anie 
mojego najm iłościw szego P a n a , że m u nie 
było jeszcze dziś pozwolonem  pow itać oso
biście p arlam en tu  w nowym jego składzie. 
Prace upłynionego okresu prawodawczego
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tyły w przew ażnej m ierze zajęte  uregulo- j cybiskupow i Ledóchowskiem u wolno będzie 
waniem stosunków wypływających z po lity - z w ięzienia wykonywać pewne funkcye urzę- 
n" 1 ’ ‘ XT- : dowe m ianowicie zaś zarządzać m ają tk iemcznego przeobrażenia  N iem iec i z następstw  
ostatniej wojny.

U regulow anie to je s t w głównej rzeczy 
ukończone. W spólność praw odaw stw a m ię
dzy północą i południem  naszej ojczyzny 
przeprow adzoną zosta ła  n iem al na  w szyst
kich tych  polach, k tó re  przed  utw orzeniem  
Cesarstw a uważane były za w spólne spraw y 
Związku. W spólne gospodarstw o skarbow e 
uporządkow ane zostało na podstaw ie kon- 
sty tucyi, a wpłacone w zupełności w yna
grodzenie kosztów  wojennych użyte będzie 
w m iarę w ydaw ania ustaw  tyczących się ich 
przeznaczenia. S tarodaw ne ziem ie niem ie
ckie oderw ane za dawniejszych w ojen od 
cesarstw a niem ieckiego i na mocy pokoju 
frankfurck iego  zwrócone, pierw szy raz  b ę 
dą dziś -wśród nas reprezentow ane k o n sty 
tucyjnie.

szeregu projektów, k tóre  m acie P a 
nowie uchw alić, znajduje się p ro jek t pow sze
chnej ustaw y wojskowej, k tóry  w m ało od
miennej postaci przedłożony by ł na o s ta t
nim  parlam encie. Nie tylko zapowiedź wy
rażona w konstytucyi i obowiązek w ynika
jący  z rozszerzenia -wojsk n iem ieck ich , za 
spokojone być m ają tym  p ro je k te m , więcej 
jeszcze stanow czem  od tych w ym agań je s t 
s ta łe  uporządkow anie sił zbrojnych n iem ie
ckich i możności obrony, wym aganej jako 
pierw szy obowiązek każdej społeczności po 
litycznej, k tó ra  bronić w inna niepodległości 
swej te rry to rya lne j i spokojnego rozwoju 
wrodzonych sobie sil duchowych i ekono
m icznych.

Praw ne rozporządzenia  w ydane natych
m iast po zakończeniu wojny na rzecz inw a
lidów wojskowych, n iew ytrzym ały próby do
św iadczeń odtąd  nabytych we -wszystkich 
szczegółach. D la  uchylenia w ynikających w ra
ków, zażądaną będzie wasza pomoc. N ie
mniej zechcecie zwrócić uw agę na złagodze
n ie  uciążliwości, k tóre  skutkiem  daw niejsze
go praw odaw stw a północnych Niemiec co do 
ciężarów  wojennych, dały się w ostatn iej 
wojnie uczuć wielu gminom. W ym agane przez 
konsty tucyę złożenie rachunków  z dochodów 
cesarstw a, nie je s t  jeszcze ostatecznie upo- 
rządkow anem  ta k  pod m ateryalnym  jak  
pod form alnym  względem. P ro jek ta  ustaw  o 
zarządzie dochodam i i rozchodam i cesarstw a 
oraz o u tw orzeniu i a trybucyach  Izby o b ra 
chunkowej uzupełn iać m ają b rak  tej insty- 
tucyi, uczuw any przez rządy  związkowe i 
przez parlam en t. R achunki z budżetu  la t  
1867 do 1870 będą Panom  przedłożone d la  
uzyskania  absolutoryum .

Praw ne stanow isko p rasy  już w roku  
zeszłym  było przedm iotem  obrad  Rady zw iąz
kowej i parlam entu . P o trzeba  powszechnej 
Ustawy w tym  w zględzie n ieu lega w ątpliw o
ści. Rozm aite rządy  wzięły pod rozbiór p ro 
je k t  przedłożony im  przez rząd  król. p ruski 
i s ta ra ły  się w rezu ltacie, k tó ry  wam będzie 
przedłożony, jiogodzić postanow ienia swoje, 
upraw nione żądan ia  wolnego objaw iauia 
zdań w prasie, z wym aganiam i, jak ie  in te 
res publiczny z uiem niejszem  praw em  p rze 
ciw nadużyciom  w tej wolności podnosi. No- 
w ella do ustaw y rękodzielniczej k tó ra  wam 
przedłożoną będzie, m a zapewnić zagodzeuie 
sporów m iędzy pryncypałam i i robotn ikam i 
Przez sądy, k tórych  członkowie z obu sfer 
wybran i będą, a przez p rosty  od wszelkiej 
uciążliwej form y wolny try b  postępow ania 

U staw a ta  m a nadto  zapobiedz 
'odom , jak ie  zagrażają porządkow i publicz- 

"'■‘Jiu i p racy  narodowej przez niegodziwe 
P ywy na wolną wolę robotników  i skutkiem  

przeciwprawnego łam an ia  umów zaw artych.
rża ł rozm aitość po części p rzesta-
istni • ’ cz§ści niew łaściw ych u rządzeń  
o n ip l/^^ M  . u wybrzeży niem ieckich dla 
skich1 ° d ł  * m ênia  ich w w ypadkach m o r
do w4 Powód państw om  związkowym
wiazin r̂a90wania ustaw y o rozb itkach , obo
la  bpd ^  wszystkie w ybrzeża N iem iec, a 
dzenia, 216 ^ ain przedłożoną do zatw ier-

w dzie^e-ZÛ a^a zesz*01'ocznego budżetu  w pra- 
zuaczon16 być jeszcze ostatecznie na-

P r a  - , s a  Juz dostatecznie wiadome,
roLu * ’S  Pewność, iż dochody zeszłego
znaczny .-l 0 r ^cen û  uchw alonych , bardzo 
kres e tn t SUm Ua osfafuiej sesyi poza za- 

g^QU’ zostaw iły w ielką nadwyżkę.
n as  do T|SUU] nasze zagraniczne upraw niają 
zarńwnn 2 an ' a ’ ze w szystkie obce rządy
bedą  ; acL aaSZy“  g°towe i sta rać
koju i ni ' j  i0 swia tu  dobrodziejstw o po- 
stronnictw  815 źadnem i usiłow aniam i
zachw iać w s t ó ł  n -  ku jego naruszeniu , 
ufnnści w u  I n '°skłiw osci i wzajemnej

stosunki N iem ie“  zT n S ° W oraz. Pociesza^ cei,,* indam i przyjaźnem i nam
w ba m r  «°r^ CZUe triulycye, da ją  N. P anu
wnł 2 ^ try 216 81̂ Iie Prz ekonanie o zape- 
wmonem u tizym am u nad a l poko ju ; co w y
pow iedzieć m am  2e strony  cesarskiej pole-

j  ~7 Ułowny organ stronnictw a naro- 
aow o-hberalnego, National Ztg. sądzi, że a r-

mianowicie
kościelnym . „Nie potrzebują  się zatem  je 
szcze wywiązać z tego uw ięzienia w szyst
kie owe trudności, k tórych usunięcie m a na 
celu, przedłożony niedawno Izb ie , p ro jek t 
ustaw y o adm inistracy i opróżnionych b i
skupstw . Gdy jednak zachodzi pytanie, ja k  
daleko sięgać będzie liccncya i czy arcybi
skup z niej skorzystać zechce, p rzeto  a re 
sztow anie wywoła w każdym  razie  nie m ałą  
stagnacyę w kościelnem  i publicznem  życiu 
dyecezyi.“ W końcu w yraża organ narodo- 
w o-liberalny nadzieję, że m ieszkańcy Po
znańskiego „w łasną in ic ja ty w ą ’ po trafią  
usunąć wszystkie trudności.

F ran c ja . B onapartyści zam ierzają  
obchodzić bardzo uroczyście dzień urodzin 
cesarzew ieza, przypadający duia  16. b. m. 
Do C hislehurst ma się udać d e p u ta c y a ; 
przyw ódca jej będzie m ia ł tam  m o w ę, na 
k tó rą  casarzewicz odpowie i złoży bonapar- 
tystow skie wyznanie w iary. R ouher m iał już 
z cesarzow ą E ugenią ułożyć to  ośw iadczenie; 
cesarzewioz wspomni także o separa ty sty 
cznych dążnościach ks, N apoleona i pod
niesie z n ac isk iem , że o n  je s t  jedynym  
rep rezen tan tem  bonapartyzm u.

— (Zgromadzenie narodowe). Na posie
dzeniu d. ‘i .  b. nr. użalał się. dep. C harreyron 
(praw e centrum ), że w spraw ozdaniu urzę- 
dowem złagodzono znacznie w yrażenia dep. 
L aeroy na poprzedniem  posiedzeniu wypo
wiedziane ; Rampou (praw e centrum ) oświad- 
czvł, że doktryny dep. L aeroy nie m ają nic 
wspólnego z zasadam i republikanów . Z wy
ją tk iem  skrajnej lewicy p rzy ję ła  ca ła  Izba 
nader przychylnie słowa h r. Ram poua. N a
stępnie przystąpiono do obrad  nad  nowemi 
podatkam i. Dep G erm ain p rzyznaje , że 
kwota, której się rząd  dom aga je s t po trze
bn ą ; żądał je j także  dawniejszy g ab in e t; 
przeciw uchw aleniu więc żądanej kwoty 
mówca nie m a nic do pow iedzenia. Sprze
ciwia on się ty lko opodatkow aniu n iezbę
dnych artykułów  żywności a życzyłby sobie 
opodatkow ania wódki i ty ton iu . Mówca nie 
może sobie w ytłum aczyć, jak  m ożna było 
żądać opodatkow ania tran sp o rtu  towarów 
koleją żelazną. Co się tyczy podatku  od 
wódki, m ylnie n iektórzy u trzy m u ją , jakoby 
dochód z tego p o da tku  zm niejszał s ię ; nie 
trzeba  bowiem zapom inać, że od roku 1870 
tery to ryum  francuzkie je s t m niejsze i że od 
tego czasu uie pob iera  się tego podatku  od 
go rzelń , położonych w zabranych  częściach 
A lzacyi i L otaryngii. Jeżeli nowe opodat
kowanie wódki n a  ta k  silną n atrafia  opozy- 
c y ę , należałoby opodatkow ać cu k ie r, który 
zam ożniejsza k lasa  ludności spożywa. Dep. 
F e r r a y  (z lewego centrum ) ośw iadczył się 
przeciw zaproponowanym  przez m in istra  sk a r
bu podatkom ; ponieważ zaś skarb  państw a 
dom aga się pokrycia niedoboru, żąda  mówca 
wyższego opodatkow ania w łasności n ierucho
mej. Dalej p ro testow ał F e rray  przeciw  tw ier 
d zeu iu , jakoby  od czasu ostatn iej wojny 
przem ysł nie został obciążony nowemi po 
datkam i i w yszczególniał k ilka  fabryk, k tóre  
obecnie dwa razy  ty le podatku  opłacają, co 
dawniej. W obec tak ich  okoliczności nie ży
czyłby sobie mówca uchw alenia podatków , 
ograniczających pracę, k tó ra  jedynie podaje 
F rancy i środki spłacenia swych długów. 
Lewica przy ję ła  wywody mówcy żywemi 
oklaskam i. Dep. Lavergne pow staw ał przeciw  
opodatkow aniu nieruchom ości, gdyż przez to 
zm niejszy się ich k red y t i odwróci się od 
niej kap ita ł. W końcu przem aw iali jeszcze 
deputow ani G uichard i F erd , poczem p o 
siedzenie zam knięto.

— O rgan ks. Deeazes L a  Presse za 
czyna wywierać presyę n a  członków komi- 
syi konstytucyjnej, aby ju ż  raz przedłożyli 
swe spraw ozdanie. Sep tenat, pisze ten  dzien
nik, nie je s t  an i m onarehiczuym , an i re p u 
blikańskim , lecz je s t sam ym  sobą, a  jako 
ta k i potrzebuje  natychm iastow ej orgauiza 
cyi. Ustawy konstytucyjne określą zakres 
działan ia w ładzy wykonawczej, je j stosunek 
do Izby panów itd ., lecz co do sam ego wy
konyw ania tej w ładzy przez m arsza łka  Mac- 
M ahona nie mogą one żadnych zm ian wpro 
wadzaćj Z drugiej s trony  upom ina L e  Fran- 
ęais praw icę, aby nie opuszczała gabinetu , 
gdyż w przeciw nym  razie m usiałoby n a s tą 
pić rozw iązanie Izby. Lecz mimo to około 
70 deputow anych praw icy trw a  przy zam ia
rze in terpelow ania rządu  i spowodowania 
go do pewnych oświadczeń, gdyby to  zaś 
nie n a s tąp iło , zwrócić się przeciw  niem u. 
Mówią, że sk rajna lew ica chce odstąpić od 
SWej in te rp e la c ji w spraw ie okólnika ks. 
B roglie:go o m erach, w którym to w ypadku 
podjęłaby ją  sk ra jn a  praw ica W obec takich 
okoliczności w spom inają znów dość często 
o dawnym planie po łączenia  obu centrów. 
Gdyby bowiem ks. B roglie m usiał ustąpić 
z gabinetu  i przyszło do u tw ierdzen ia  sep- 
tena tu , m usiałby p raw y ś ro d ek , niechcąe 
trac ić  dzisiejszego swego wpływu, szukać 
sprzym ierzeńców po lewej s tron ie  Izby. Ks.
Deeazes m a pracow ać nad  tem  połączeniem ,

ttazeta Lwowska Ar. 30. z duia 7. lutego 1S74.

podczas gdy ks. B roglie s ta ra  się o to, aby 
praw ica uie odłączała się od swego centrum .

— Dzienniki francuzkie mocno są u ra 
dowane wynikiem wyborów w zabrauych 
k ra jach  Alzacyi i L otaryng ii upatru jąc  w nim 
silny dowód patryotyzm u fraucuzkiego lu 
dności tych krajów.

— Pom iędzy złożonymi z urzędu m e
ram i są także deputow ani R am eau i de la  
Croix.

Anglia. Ostatni stycznia b. r. będzie 
pam iętnym  w rocznikach obecnej agitacyi 
wyborczej w Anglii; w dniu tym  i praw ie o 
tej samej godzinie przem aw iali trze j najzna
kom itsi mężowie stanu do swoich wyborców. 
Gladstone m iał mowę w Woolwioh na otwar- 
tem  miejscu do 20.000 zgromadzonych osób, 
które przygotow ały mu en tuzjastyczne  przy 
jęcie Robotnicy arsenału w yprzęgh konie je 
go ekwipażu i wieźli go w tryumfie na m iej
sce zgrom adzenia ludu Na w stępie swej 
mowy bronił się prezydent gabinetu  przeciw 
zarzutow i, jakoby bez zezwolenia parlam entu  
wszczął wojnę z Aszantami Zauw ażał on iż 
niemożna było zapytać się parlamentu, w tej 
spraw ie przed rozpoczęciem kroków nieprzy
jacielskich gdy ż zależało wiele ua te m , aby 
ro/-począć wyprawę w porze ro k u , w której 
wojska europejskie bez zbytniego narażen ia  
zdrow ia na W ybrzeżu złotem działać mogą. 
N astępnie udowadniał m ów ca, iż większą 
część swego programu, z r. 1863 przeprow a
dził. W końcu tej mowy, przerywanej ciągle 
hucznemi oklaskam i, w skazał G ladstone na 
znaczną redukcyę długu publicznego w osta
tn ich  pięciu latach

John B right podał w swej mowie w 
B irm ingham  historyczny przebieg  wypadków 
od czasów uchwalenia pierwszego bilu refor- 
my wyborczej aż do zaw otow ania aktów  i r 
landzkich. Zwrócił oraz uwagę słuchaczy na 
zdobycze k tóre stronnictwo liberalne w tym  
czasie zr biło; w k ńcu zaś dowodził, że za
sługi pięcioletnich rządów dzisiejszego gabi
netu przew ażają znacznie popełnione p rze 
zeń błędy. O przyszłej polityce rządu  nie 
wspom inał B righ t nic praw ie a kw estyę wy
chowania publicznego pom inął zupełnie m il
czeniem.

D israeli przywódzca torysów  m iał m o
wę w A ylesbury , gdzie go nader sym paty
cznie przyjmowano. Na wstępie dworował 
sobie mówca z motywów rząd u , mających 
w obec kraju  usprawiedliw ić nagłe i niespo
dziewane rozwiązanie parlam entu , protesto
wał nastę nie przeciw zarzutowi Gladstona, 
jakoby się połączył z katolikam i irlandzkim i 
w tym  tylko celu aby gabinet obalić. Dalej 
krytykow ał D israeli ostro politykę skarbową 
Gladstona, powstawał przeciw zam ierzonem u 
zniesieniu podatku dochodowego, i zastąp ię  
u ia go nowym podatkiem  gruntowym  W 
sprawach polityki zagranicznej wyrażał się 
mówca także nader energicznie przeciw dzi
siejszem u gabinetowi. Dowodził o n , że ta  
sam a ehwiejoość i dwuznaczność celów, k tó 
ra  sprow adziła na kraj wojnę krym ską, wy
w ołała także wojnę z Aszantami. W  końcu 
poruszył spraw ę rozszerzenia praw a w ybor
czego na ludność w iejską i oświadczył że 
sprawy tej popierać nie będzie i dodał że 
tak ważną kwestyę powinni, wziąść w ręce 
mężowie stanu a nie demagogowie, jeżeli 
kiedykolwiek ma ona być przedm iotem  usta 
wodawstwa

H iszpania. Z Bayonue piszą 3. lu 
tego do wiedeńskiego Taterland:

„Bilbao chce kapitulow ać. W tym  celu 
p rzybyła  z m iasta  depu tacya do obozu jen. 
E lio  i zażądała  aby  garnizonow i pozwolono 
wyjść z m iasta  z bron ią  i pakunkam i. Ro
kow ania te  rozpoczęły się już p rzed  cztere
m a d n ia m i, ukończyły się jed n ak  dopiero 
w tedy, gdy ba te ry e  na  wzgórzu Begona ua 
nowo grać rozpoczęły.

F lo ta  m adrycka bom barduje Portuga- 
lete od s trony  m o rz a , dotychczas bez sku
tku . M iędzy Bilbao i Y itoria  pod V illaro i 
Chelva pob ity  został oddział wojsk Morio 
nesa ; część jego arm ii oblęga L a Q uard ia  
pod Logrono, gdzie znajduje się 800 K ar- 
listów .

Gdy nadeszła  wiadomość, że Moriouez 
m a być o d w ołanym , ośw iadczyła pew na 
część jego arm ii, m ianowicie a rty lle ry a  i ka- 
w a le ry a , że pod żadnym  innym  dowódzcą 
walczyć nie będą.

W M aestrazzo (W alencya) pobity zo
s ta ł Dominguez. Santez, wódz K arlistów , 
w kroczył do Pedraiva. Z tego powodu w iel
ki popłoch w M adrycie bo miejsewość ta  leży 
dość blisko stolicy.

Jeń c jr zabran i w P ortugale te , osadzeni 
zosta li w Castro, niedaleko E ste lli i tam  
oczekują wymiany.

— W liście z San Sebastian z 30go 
Stycznia czy tam y : Po dłuższej przerwie
otrzymaliśmy wczoraj uowe wiadomości z San- 
tander i B ilbao. To drugie m iasto znajduje 
się w krytycznem  położeniu Rzeka Nervion 
jest od czasu zdobycia Portugalete zupełnie 
zam kniętą, baterye ustaw ione na lewym 
brzegu rzeki mocno dokuczają małym, wy

suniętym warowniom i jeżeli przed końcem 
Lutego odsiecz nie nadejdzie, będzie Bilbao 
zmuszone do kapitulacyi. N iestety zam ęt 
polityczny paraliżuje ze swej strony dz ia ła 
nia wojskowe. Jen e ra ł Moriones podał znów 
prośbę o dymissyę i w ysłał do M adrytu je 
n era ła  Primo de Rivera, aby wyłuszczył po
wody tego kroku. Jednym  z głównych p o 
wodów je s t ułaskawienie oficerów powstania 
kartageńskiego. Armia nie chce pod żadnym  
warunkiem widzieć w swoich szeregach lu 
dzi, k tórzy niedawno jeszcze walczyli p rze
ciw niej, i rzeczywiście, przyjęcie do arm ii 
takich jenerałów  jak  Hidalgo, Socias, Nou- 
vilas i takich oficerów, ja k  kartageńscy, po • 
m ięszałoby najzupełniej wszelkie pojęcia o 
karności wojskowej. Jako  drag i powód swej 
prośby o dymissyę, podał Moriones niedo
stateczność sił zbrojnych. Z 14 000 ludzi ma 
on bronić linii E bro, nieść odsiecz m iastu 
Bilbao i walczyć przeciw 30.000 Karlistów 
pod takim i wodzami, ja k  Elio, D orregaray, 
Ollo, L izarraga. M arszałek Serrauo nie p rzy 
ją ł  dymissyi M orionesa, przyobiecując mu 
posiłki 6000 łudzi, których nadejścia wódz 
arm ii północnej oczekuje w M erandzie. 
Jeżeli jed n ak  uie rozpocznie niebawem  
swych operaeyj, uprzedzą go K arliści, p rze
chodząc w zaczepne, gdyż Ollo w 8000 lu 
dzi stoi w P en acerrad a  a  Don Carlos w 
14000 na  g ran icy  B iskai. —  Je n e ra ł Cor- 
tijo z wojskami, k tóre  znajdow ały się w p o 
bliżu S antanderu , u d a ł się do Santony i 
L aredo, zkąd wry p a rł K arlistów , lecz oddział 
jego zanadto  je s t słaby, by m ógł oswobo
dzić B ilbao, oblęgane p rzez 15.000 K arli 
stów pod dowództwem D orregaraya i R adi- 
ca. Velasco w targnął ponownie do S tarej 
K astylii, praw dopodobnie w celu zniszcze
n ia  kolei, M endona stoi m iędzy S antona a 
B ilbao, gotów każdej chw ili uderzyć z flan
k i na M orioneza, gdyby tenże zam ierzał 
iść n a  odsiecz m iasta  Bilbao. N atom iast 
przychodzi z M adrytu wiadomość o przesi
leniu  m iu isteryalem , k tóre  praw dopodobnie 
zakończy się w stąpieniem  do gab inetu  pp. 
M aissonnave i C aryajala. Mówią także, że 
M oriones objąć ma tek ę  m in is tra  wojny' a  
Pavia naczelne dowództwo na  północy.

KRONIKA.
O  Centralny dyrektor koleji Karola 

Ludwika, p. dr. Edw ard Sochor, przybył wczo
rajszym wieczornym pociągiem do Lwowa.

" "  W  skutek reorgan izac ji, która 
teraz odbywa się w adm inistracyi koleji Karola 
Ludwika, przeniesione zostaną, niektóre działy 
czynności ze Lwowa do Wiednia. Jak  się wła
śnie dowiadujemy, przeniesione zoBtaną tym spo
sobem do W iednia: kontrola miejscowa (L ocal- 
Gontrolle), oddział rachunkowy i druk biletów 
jazdy. Urzędnicy tych trzech oddziałów otrzy
mali już polecenie po zamknięciu rachunków 
udać się na miejsce swego nowego pobytu.

Q) Budowa zak ładu  dla sierot ubo
gich w Drohowyżu, postąpiła w roku zeszłym 
tak  dalece, iż można przypuszczać niemal z p e
wnością, że w roku 1874 gmach ten całkowicie 
zostanie ukończony, a wciągu roku 1875 po na- 
leżytem urządzeniu oddanym już  będzie do użyt
ku. W skutek blizkiego ukończenia gmachu oka
zała się już teraz potrzeba wypracowania planu 
organizacyi jakoteż regulaminu i instrukcyi dla 
zarządu i służby, w którym to celu książę ku 
ra to r w porozumieniu z radą adm inistracyjną 
fund. hr. Skarbka, postanowił zaprosić mężów fa
chowych i złożył pod swern przewodnictwem ko- 
missyę, w której skład weszli panow ie: dr. E u 
zebiusz C zerkaw ski, professor na wszechnicy 
jako zastępca przewodniczącego, dr. Julian Czer
kawski jako referent wybrany z grona rady a d 
ministracyjnej, dr. Zygm. Sawczyński, dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego, p. Juliusz Starkel 
radca szkolny, p, Olszewsk’ radca szkolny i p. 
Antoni Ressig, nadinżynier przy kolei Karola- 
Ludwika, przełożony warstatów.

Plan organizacyi, regulaminu, instrukcyi, nad 
któremi pracuje komissya — muszą być za
twierdzone przez radę adm inistracyjną, przez 
wydział krajowy i wysoki rząd.

Co się tyczy samej objętości gm achu, to 
nadmienić niezawadzi, iż długość głównego frontu 
wynosi 101 sążni, długość zaś każdego skrzy
dła 44 sążni.

Gmach mieścić będzie w sobie całą ad- 
ministracyę jakoteż 400 sierot i pewną liczbę 
starców.

Oprócz szkoły elementarnej urządzoną ma 
być także szkoła wydziałowa celem udzielania 
chlopcom-sierotom wiadomości fachowych, po
trzebnych do rzemiosł, których uczyć się będą 
w osobnych warstatach Uczniowie pobierać bę
dą nadto naukę w sadownictwie.

Dziewczęta uczyć Bię będą oprócz przedm io
tów elementarnych i robót zwykłych gospodar
skich i kobiecych, także ogrodnictwa, gospo
darstwa mlecznego i folwarcznego.

W tym celu na kilkunastom orgowej p rze
strzeni założony już  został fruktowy i warzy
wny ogród w Drohowyżu przy zakładzie.

Posiedzenie towarzystwa tech
nicznego odbędzie się dziś, w sobotę o go 
dzinie 7. wieczorem, w sali ratuszowej. Profe
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sor Zbrożek będzie miał rzecz „Q Tachymelrze 
S tarkę’go*.

* Samobójstwo. Wczoraj p rzed ,p o łu 
dniem w koszarach na placu Franciszkańskim 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu pod
oficer pułku piechoty bar. Kellner, Jan  Ochocki 
liczący lat 26. Przyczyna samobójstwa niewia
doma.

— B a l m askowy na dochód „Towa
rzystwa bratniej pomocy“ i „Czytelni akadem i
ckiej* we Lwowie odbędzie się d. 10. b. m. 
w sali „Domu Narodnego , a to w połączeniu 
z lo teryą fantową Akademickie bale maskowe 
od kilku lat zaliczają się do najprzyjem niej
szych wieczorów karnawałowych.

—  W aln e  Zgrom adzenie. Dnia 20. 
lutego b. r. a ewentualnie i dnia następnego 
odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie 
członków lwowskiej spółki Igo ogólnego stówa 
rzyszenis urzędników Państwa aust. Zgromadze
nie odbędzie się w zabudowaniu akademii tech
nicznej w sali na 2giem piętrze, a rozpocznie 
się z uderzeniem 6tej godziny wieczór. Pod roz
prawę będą w zię te : sprawozdanie za rok ubie
gły (z którego podajemy niektóre daty ciekawe 
pod rubryką Gospodarstwo i handel;) wydanie 
absolutoryum na rachunek i bilans za rok 1873 
na podstawie sprawdzenia i sprawozdania korni- 
syi do tej czynności obranej; uchwała względem 
podziału czystego zysku tytułem dywidendy; roz
prawa i uchwała, czyli stowarzyszenie ma być 
przeistoczone w samoistną spółkę zarejestrow a
ną i czy . ograniczoną lub nieograniczoną poręką 
w myśl ustawy o spółkach zarobkowych i gospo
darczych z dnia 9 kwietnia 1873 r. (dziennik 
ustaw  p. N. 7 0 .); w razie uchwały przeistoczę 
nia — rozprawa nad zmianą statutów  w myśl 
tej ustawy; wybór Dyrekcyi (Wydziału) rady 
nadzorczej i zastępców ; ustanowienie najwię
kszej ilości udziałów, do których jeden członek 
dopuszczonym być może; ustanowienie najwyż
szej sumy, do której spółka pożyczki zaciągnąć, 
lub wkładki zaoszczędzeń (kapitały) przyjmować 
może ; ustanowienie stopy odsetkowej od udzie
lanych zaliczek i od przyjętych wkładek (kapi 
tałów) .oprocentowanych; ustanowienie czasu do 
wypowiedzenia wkładek (kapitałów) nieobeiążo- 
nych rękojm ią; rozpraw a nad dodatkiem dla 
funduszu rezerwowego; ustanowienie zasady co 
do ulokowania nadw yżek kasowych.

- -  K rakow skie Towarzystwo le* 
karsk ie  na posiedzeniu swem dnia 4. b. m. 
jak  pisze Czas między inuemi wybrało komisyę 
terminologiczną złożoną z dr. Janikowskiego, 
K rem era i Oettingera celem zbierania m aterya- 
łów do słownictwa lekarskiego polskiego M ate- 
ryały te posłużą kiedyś komisyi językowej A ka
demii umiejętności do ustalenia zasad słownic
tw a w te j gałęzi nauk, a nim to nastąpi, mogą 
być pomocnemi kolegom piszącym w przedmiocie 
medycyny

— Wieczysty student. W Monachium 
zm arł w ostatnich dniach na cholerę senior tam 
tejszych uczniów wszechnicy, Franciszek Ksa
wery A lb rech t, rodem z górnego Palatynatu, 
który jako kandydat medycynierski od 1847 
roku zapisany był do ostatnich czasów na wsze
chnicy, słuchał przeto 52 kursów. Do kolegów 
swych z dawnych la t zaliczał mężów, którzy 
osiwieli już na różnych urzędach i dostojeń
stwach, między innymi ministra Pfeufera, bisku
pa Heneberga, profesorów wszechnicy Yeita i 
Rothmunda, radców ministeryalnych, kanoników 
itp. W świecie studenckim był osobistością zna
ną powszechnie i lubioną. Zapalony republika
nin i komunista, usposobienie swe zdradzał Al
brecht wyraźnie w swej powierzchowności. Zrósł 
się formalnie z ławą akademicką i knajpą bur- 
szowską , raziło go więc po za tern wszystko : 
stosunki polityczne, społeczne i rodzinne. Po
mimo to i’ jakkolwiek biedował zawsze , zado
wolony był z siebie, skromny i prawy aż do 
śmierci Gdy cholera wybuchła w Monachium, 
ofiarował swe usługi jako wcale dobry lekarz 
pewnej izbie ratunkow ej; stało się jednak ina
czej : sam padł ofiarą tej zarazy.

— B a l dworski w Wiedniu, który się od
był w środę 4. b. m. wypadł bardzo świetnie. Wzię
ło w nini udział przeszło 4 .000 gości Nąjjaśn. 
Państwo weszli ne, salę około Tjj do 9 , w pół 
godziny później zaczęły się tańce, a po godzi
nie 10; odeszli Najjśn Państwo do swych apar
tamentów.

|  (je n e ra ł Th iekau lt, jeden z wete
ranów armii Napoleońskiej, zmarł w ostatnich 
dniach w Paryżu licząc la t 91. Jako oficer in- 
żynieryi ’ odbył on był kam panię hiszpańską oraz 
z r. 1813; za Ludwika F ilipa służył w legii 
afrykańskiej i brał udział w wyprawie na Kon- 
stąniynę.

— Becytator p. Ryszard Tuirschm ann 
popisuje się właśnie w Wiedniu odczytywaniem 
dramatów klassycznych. We wtorek na pierw
szy odczyt wybrał „Króla E dypa” Sofokleso- 
wego. Dzienniki wiedeńskie nie mają słów u- 
znania dla tego w. swoim rodzaju artysty. Całą 
tra g e d y ę : bahateró.w, posłów i kobiety równie 
jak  cbóęy. z jednakowem prawie oddał mistrzo- 
wstwena. Najlepiej miała być wygłoszona rola sa- 
megoż Edypa, najsłabiej Jokasty

_  Ostatnie zamieci śnieżne spo
wodowały na drodze żelaznej Rudolfa pomiędzy 
stacyami Wald a  Trieben takie zaspy, że przez 
dłuższy czas pajaoM'ata w teui npcjsru z.ujmlna

przerwa komunikacyi. Pociąg osobowy zasko
czony w polu tumanami śniegu musiał stanąć; 
część podróżnych udała się saniami w dalszą 
drogę , druga została w zasypanym pociągu, 
którem u ż wielką trudnością utorowano w koń
cu przejazd do uajbliższej stacyi

— Zorzę półnoeuą widziano dnia 4. 
b. m. w wielu okolicach Przedlitawii, zwłaszcza 
zaś w prowincyach południowych, W Adzii pło
nęła najjaskrawiej wielkiem półkolem z północy 
ku zachodowi, z którego strzelały dwa slupy 
białego światła. Na kilka godzin przed tem z ja 
wiskiem we wszystkich stacyach meteorologi
cznych uważano znaczne zboczenia igły ma
gnetycznej.

— OL ropne spustoszenia zrządził 
w niektórych okolicach wicher, który szalał d. 
28. stycznia. I  tak między inuemi donoszą 
z U nterinthal, że dnia tegoż demoniczny orkan 
złamał w doslownem tego wyrazu znaczeniu 
wieżę kościoła w miejscu wiązania dzwonnicy, 
tak  że górna część z: strasznym łoskotem ru 
nęła na ziemię. Naoczni świadkowie opowiadają 
że złamanie to nastąpiło z taką łatwością, z ja 
ką byśmy n p. źdźbło przełamywali, Szkoda 
je st znaczna, nie sprawdzono jednak  dotych
czas czy pod gruzami został kto skaleczony lub 
zabity.

.. — W ie lk ą  kradzież popełniono w tych 
dniach u posła austryackiego w Berlinie , hr. 
Karolyi. Przed bankietem, który miał się odbyć 
w hotelu poselstwa, spostrzeżono nagle ubytek 
kosztownego serwisu srebrnego, oraz innych ko 
sztownych sprzętów stołowych. Serw is, o k tó 
rym mowa, był pam iątką rodzinną hr. Karolyi, 
tern dotkliwiej więc uczuł właściciel tę stratę.

— O odkryciu fałszerzy bankno
tów donosi P o kro k: Od dłuższego już czasu 
w Neu Paka i okolicy tego miasta zauważano 
w obiegu wiele podrobionych banknotów jedno 
reńskowyoh, naśladowanych bardzo udatuie. 
W ostatnich dniach zaś tak się ich namnożyło, 
że pomiędzy stu znajdującem; się w obiegu 
z pewnością dziesięć natrafiłeś fałszywych. Oczy
wiście, powstało podejrzenie że fałszerze znaj
dować się muszą gdzieś w okolicy, albo też 
przynajmniej utrzym ują w Neu-Paka ajentów, 
wypuszczających w obieg ich fabrykat Otóż 31. 
stycznia w Młodym Bolesławiu schwytano i 
uwięziono niejakiego Antoniego H ilinara, mie
szczanina z N eu -P ak i, który wydawał podro
bione ręńskówki. Znaleziono przy nim 200 ta 
kich falsyfikatów Następnie w pomieszkaniu je 
go wypruto z sienników 150 fałszywych ban
knotów a jednocześnie w pomieszkaniu malarza 
Antoniego Schulza w Ober-Neudorf odkryto fa
brykę tychże i 193 świeżo odbitych falsyfika
tów Schulz wraz z synem swoim oraz żona 
Hilmara, który jest podupadłym tkaczem , zo
stali uwięzieni. Schulz jest bardzo uzdolnionym 
rysownikiem i już  raz karany był kilkuletniem 
więzieniem za fałszerstwo banknotów. Przed 
dwonąą laty zaplątany był ponownie w podobną 
sprawę kryminalną, zosta* wszakże dla braku 
dowodów uwolniony w śledztwie. Niedawno k u 
pił sobie w Ober-Neudorf dom, w którym urzą 
dził sobie ta jną  pracownię. Wejście do tej kry
jówki,, w której wyrabiał banknoty jemu tylko 
było wiadome; polieya mimo to umiała się tara 
dobyć w chwili właśnie, kiedy fałszerz zajęty 
był odbijaniem banknotów.

—  Nieznany mężczyzna, bardzo mło
dy jeszcze, w ostatnich dniach odebrał sobie ży 
cie wystrzałem z rewolweru w hotelu „pod trze 
ma kogutami* w Bernie, dukąd na kilka go
dzin przedtem  zajechał, podając że przybywa 
z Wiednia. Samobójcza broń również opatrzoną 
jest znakiem jednej z firm wiedeńskich. Nie 
szczęśliwy ubrany był wykwintnie, znaleziono 
też przy nim 20 złr. w gotów ce, ale też nic 
nadto po czem by dojść można jego osobistości. 
Zdaje się, że tylko dla zmylenia tropu rozgłosił 
że z Wiednia przyjeżdża.

— O kostiumach i modach zajm u
jący miał w W iedniu odczyt radca rządowy p. 
Falkę. Wykazywał o ile takowe w ścisłym zosta
j ą  związku z panującym duchem czasu, lubo nie 
wiemy zkąd się biorą i kiedy przemijają. No
szą zwykle wybitne znamiona swego wieku, a 
prelegent na przykład tego przytacza wszystkie 
kształty  kapelusza od czasów wojDy trzydziesto
letniej do ostatnich dni. Co do strony estetycz
nej mód, to ma ona poniekąd znaczenie histo 
ryczne, wielkie bowiem okresy dziejowe zawsze 
odznaczały się pewnym charakterem w kostiu 
mach, a tenże polegał na jakiejś zasadzie este
tycznej. I  tak kostium grecko-rzymskiej sta ro 
żytności był plastyczny, wieków średnich pla- 
styczno-malowniczy, a nowszych czasów aż po 
koniec 18. wieku malowniczy. Strój dziś po
wszechnie używany pod względem estetycznym 
określić się da tylko ujemnie, a to w ten  spo
sób, że nie może być nazwanym ani plastycznym 
ani malowniczym Mybyśmy go nazwali p rak tycz
nym, ale i pod tym względem nie zupełnie po
dobno o ipowiada celowi.

— Członków byłego zarządu kolei 
Czerniowieckiej zostających w więzieniu 
śledczem w Wiedniu, pp Offenheiina, Zifł'er’a i 
Liskowetza wypuszczono na wolną stopę za zło
żeniem kaucyi. Pierwszy mianowicie, jak  dono
szą dzienniki wiedeńskie złożył milion złr. d ru 
gi 40 000 a ostatni 10.000 złr.

— W  Poznańskim  teatrze m iej
skim  jak donosi P fiim n ik  F w h  4, 2, b, w

w ieczorem  pom iędzy godziną 7. a  8 w ybuchł 
ogień w garderob ie  dam sk ie j, a to  w sku tek  
n ieostrożności zatrudn ionej tam  fryzyerk i. W y
szła ona z garderoby  zostaw iw szy na  pokrytym  
obrusem  stole palącą się świecę w śród p o ro z 
k ładanych łatw o zapalanych  m atery j P rzeciąg  
zapew ne, ja k i pow stał p rzy  ja j w ychodzeniu, 
zbliżył te  n iateryedo płom ieni i spow odow ał p o 
żar. Gdy w róciła, paliły  się ju ż  w szystkie stro je  
obrus i stół. S zczęściem . ogień dość wcześnie 
jes?cze  spostrzeżony  zo sta ł, pcczem  rychło go 
stłum iono

Literatura prawnicza.

Sammlung strafrechtlicher Entscheidungen des 
k. k. Obersten Gerichts und Cassationshofes 1S50 — 
1871. A u f  Veranstaltung von D r .Ju liu s  Glaser he- 
rausgegeben vo7i D r. L . A dler, Dr. K . K ro ll and 
D r Josef von Walter. Wiedeń, 1873. N akład  G. J . 
M am a.

(T) F irm a G. J . Manza rzadką nawet u 
księgarzy odznacza się ruchliwością i przedsłę- 
bioiczośeią, mianowicie w rzeczach prawodaw
stwa, a w tej mierze nie dorównają jej nawet 
firmy księgarskie L ipska i Beilina. Zaledwie po
jawi się jak a  ustawa w dzienniku ustaw P ań
stwa, w lot pochwyci ją  Manz i wciela do swego 
bogatego zbioru, w mgnieniu oka publikuje ko
m entarze czyniące zadość wszelkim wymogom 
umiejętności i p rak ty k i, rozprawy naukowe itp. 
a to tak  szybko, iż w tej mierze n ikt go uprze
dzić nie zdoła, a zbiory ustaw i orzeczeń jego 
odznaczają się taką dokładnością, że czynią zby- 
tecznemi wszelkie autentyczne nawet pod po. 
wagą rządową publikowane wydania. Obecnie 
mamy przed sobą znowu trzy  spore tomy, z a 
wierające wszystkie od 22 la t zapadłe orze
czenia c. k. Najwyższego trybunału sprawiedli 
wości, w sprawach materyainego praw a karnego, 
a wydane z inieyatywy teraźniejszego ministra 
sprawiedliwości D ra Juliusza G1 a s  s e r a .  Jest 
to zbiór orzeczeń Najwyższego Trybunału, które 
od r. 1850 do 1871 ogłaszane były w czaso
pismach prawniczych, a nadto takich, które ni 
gdzie nie były publikowane, wszelako jako z a 
sadnicze wpisane zostały do księg orzeczeń Najw. 
Trybunału

Jak  wszystkie dzieła nakładu Manza od
znacza się i to  niniejsze nader praktycznym u- 
kładem. Orzeczenia Najw. Trybunału idą po 
rządkiem chronologicznym, a przy końcu dzieła 
trojakie rejestra ułatwiają bardzo wyszukiwanie 
poszczególnych orzeczeń Najpierw mianowicie 
jest rejestr ułożony porządkiem paragrafów ko- ,  
deksu karnego ; przy każdym zaś §fie zacyto
wane są liczby porządkowe orzeczeń do para
grafu się odnoszących. Drugi rejestr ułożony 
je s t porządkiem systematycznym, według zasad 
prawa karnego. W końcu zaś dodany je s t szkic 
systemu austryackiego praw a karnego dla u ła
twienia przeglądu

W niniejszej wiadomości o pojawieniu się 
dzieła powyższego, dotykamy jedynie zewnętrz-, 
uego układu dzieła Orzeczenia tamże zawarte 
mogłyby chyba być przedmiotem recenzyi. Na 
zwisko wszakże inieyatora tego zb io ru , głośne 
jego w umiejętności imię i znane światu praw
niczemu imiona wydawców dają jednakże wszelką 
rękojmię pod względem doboru i tre śc i, nad 
której ułożeniem pracowało kilka pokoleń mę
żów światłych i długoletniego doświadczenia. 
Dla sędziego karnego równie jak  dla nauczy
cieli prawa karnego i młodzieży uczącej się 
dzieło to je s t prawdziwym skarbcem wiedzy.

gospodarstwoT handel’
— W y d z i a ł  l w o w s k i e j  s p ó ł k i  

z a o s z c z ę d z e ń  i zaliczek pierwszego ogółu, 
stow arzyszenia urzędników  au str. węg. p ań 
stw a zdając spraw ę w inyśl §. 36. sta tu tów  
z czynności swoich w roku 1873 p rzed się 
w ziętych oznajm ia, że rachunk i i bilans, 
również ja k  niniejsze spraw ozdanie p rzed
łożono kom itetow i panów rew identów  do 
spraw dzenia. Usilnem  sta ran iem  i n ieustau  
ną dążnością W ydziału  tego było rozszerze
nie działalności stow arzyszenia we wszyst 
kich k ie ru n k a c h ; zabezpieczenie członkom 
w szelkich celem stow .rzyszenia w ytkuiętych 
korzyści, a  w końcu czuwanie nad tem , aby 
w ierzyciele spółki co do m szczonych w kła
dek i dywidend na żadne jakiekolw iek nie 
byli narażeni szkody. Temi kierując się 
w zględam i, postępow ał w ydział przy w szyst
kich czynnościach swoich a  osobliwie przy 
przyzw oleniu zaliczek z najw iększą oglę
dnością. Spółka p rzyb iera  coraz większy 
rozwój, a  czynności wznoszą się od ro k u  do 
roku  do w iększych rozm iarów . Z końcem  
1872 roku w ynosiła ilość uczestników  dz ia 
łu  zaliczkowego 663, po uw zględnieniu u b y t
ków i przybytków  w roku wynosi s tan  z koń
cem 1873 r. S07 uczestników . S tan  w kła
dek pom im o, że w roku  do 11 tysięcy zw ró
cone zostały, powiększ) ł  się o 7.485 złr. 
Zaliczek udzielono w biegu roku 69.078 złr. 
zatem  o 15 tysięcy więcej jak  w zeszłym, 
zwrócono na zaliczki 55 tysięcy, zatem  o 
16 tysięcy więcej. S tan  czynny z końcem 
roku wynosi przeszło 60 tysięcy, zatem  b li
sko o 14 tysigj)' więcej jak przed rokiem,

Czysty dochód ż odsetków od udzielonych 
zaliczek, wynosi w edług bilansu  5 .4 0 0  złr. 
6 V2 ct., z k tórego jed n ak  najpierw  na m o
cy przeszłorocznej uchw ały p o trąca  się 20'0 
d la miejscowego funduszu rezerwowego 108 
złr., dalej 20,0 d la  ogólnego funduszu reze r
wowego 108 złr., na  sp ła ty  stem plowe na 
mocy ustaw y z dn ia  29. m aja 1873. r. Dz. 
ust. 87. od w kładek 1 8 .4 0 4  złr. 16 złr., od 
pozostającego czystego zysku 6 złr., razem  
248 złr., pozostaje przeto  do podziału  jak o  
dyw idenda 5.152 złr. 6 1/2 ct- Podzieliw szy 
tę  kwotę na w kładki wedle czasu tychże 
uiszczenia, o trzym am y ll0 /0. J e s t  to  bardzo 
korzystne ulokowanie kap ita łu .

** Stan w k ładek  kasy oszczędności 
w Stanisławowie z dniom 3 1. grudnia 1873 
roku u 1354 stron wynosił 472 .094  złr. 05 
kr., do tego 6 proc. prowizya za II. półrocze 
1873 narosła, a k tórą strony nlepodniosły —  
więc do kapitału dopisuje się 13.017 złr. 
10 ct. —  razem 485 I 11 złr. 15 ct. W mie- 
siącu styczniu 1874 włożyło 54 stron 1.3.641 
zł. 78 kr.„ zwrócono zaś 44 stronom 20.525 
zł. 48 ct. ubyło więc 6 .883 złr. 70 kr. Zatem 
na d 31. stycznia 1874 stan wkładek u 1364 
stron wynosił 478 227 zł. 45 kr.

— Dochód kolei K a ro la  Ludw ika
wynosił od 1. do 31. stycznia b. r. 1,034.251 
złr 35 ct. t  j więcej o 396.638 złr 67 ct. 
niż w styczniu 1873.

OSTATNIA POCZTA.
W ydaw ca Frankfurter Z  tg., deputow any 

parlam en tu  niem ieckiego S o n n e m a n n ,  
skazany zosta ł za oszczerstw o m in is tra  spraw  
w ew nętrznych na  dwa m iesiące w ięzienia.

W Z grom adzeniu narodow em  6. b. m. 
zażądał gubernato r P aryża  upow ażnienia do 
w ytoczenia śledztw a deputow anym  Melvil i 
B loucourt, oskarżonym  o u dzia ł w kom unie. 
Żądanie to  będzie z badanem  przez kom isyę.

Z Rzym u donoszą 6. b. m. Z powodu 
uchw ały Izby deputow anych, odrzucającej 
obowiązkową uaukę e lem entarną, m i n i s t e r  
o ś w i a t y  S c i a l c j a  p o d a ł  s i ę  d o  d y 
m i  s y i .  Opinione tw ie rd z i, że król nic je 
szcze z powodu tej dym isyi nie postanow ił, 
a  Ita lia  utrzym uje, że już zosta ła  p rzy jętą . 
Tepże dziennik donosi, że nuneyuszów p a 
pieskich, m ianow anych kardynałam i, z a s tą 
pić m ają  nuneyusze M e g l i  a (w Baw aryi), 
C a t t a n i  (w Belgii) i S a n g u i n i  (w B ra 
zylii).

P rzy  w yborach do parlam en tu  a n g ie l
skiego w h i  go  w ie  p o n i e ś l i  k l ę s k ę .  Na 
420 wyborców znanych, wyszło z u rny  227 
torysów a 193 whigów. Times pisze, że wy
nik wyborów spowoduje zapew ne G ladstona 
do żądan ia  dymisyi jeszcze przed  otw arciem  
parlam entu . G roźne niepokoje zaszły przy  
w yborach w W olverham pton , A skenton i 
H anley, przyczem  k ilk a  osób zabito  i r a 
niono.

Z C a p e  C o a s t  C a s t l e  donoszą 
urzędow nie 24. stycznia, że k ró l Aszautów  
Przy ją ł w arunki pokoju, w ypłaci 200.000 
iuntów  szterlingów  1 odda wszystkich jeńców  
białych.

Z M adrytu donoszą 2. b. m. W arow 
nia l a  G u a r d i a  kapitu low ała. K arliści 
w niej stojący, złożyli broń, a  jeu . de R i- 
vera zajął te  miejscowości. U rzędow a Gaceta 
podaje dekre t ogłaszający blokadę w ybrze
ża K antabryjskiego (zatoka B iskajska) od 
przy lądku  P e ra t do F u e u ta rra b ia  z w y ją t
kiem  portów Gijon, S an tan d er i San Saba- 
stian.

Telegram y Gazety Lwowskiej.
Wiedeń, 7, lutego. Beichsrathcor- 

respondenz donosi: W ydziel  wyznaniow y  
uchwalił  przekazać cztery rządowe przedło
żenia podkomitetowi, z łożonem u z deputo
wanych: W eebera, Koppa, Goellericha, W il-  
duuera, Rusza, Schaupa i Granitschą. Drugi 
podkomitet z łożony z deputowanych: Tinti, 
Haase, Sturm, Dinstl i Heilsberg otrzymał 
polecenie wypracowania projektu do reformy  
ustaw o małżeństwie.

Wiedeń , 5 .  lutego. Buffeta wybrano  
prezydentem zgromadzenia narodowego 348 
głosami przeciw Say’owi, który (trzym ał  
2 4 6  głosów.

Rzym, 5. lutego Dymissya Scialoji zo
stała przyjętą. Sprawy ministerstwa oświaty  
powierzono ministrowi stanu.

Odpowiedz, redak to r • W ładysław  Łoziński.
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Przyjechali do Lwowa

Dnia 6. Lutego.
H otel Z o rz a :

P. Euesel P . B., z Londynu.
H ote l A ngielsk i ;

Pp. lir . Komorowski A., z Kouotop. — Gur- 
Bki H., z Wołczyszczowic. — Poten K , z Olszanki.
— Poten F ., z Lahódowa. — Rakowitz J . ,  z Jass.

H ote l E u ro p e jsk i.
Pp. Bezard, z Przemyśla. — W erner, z Prze

myśla. — Periak, z Przemyśla. — Czajkowski F., 
2 Wybudowa. — Dydyński K., z Krzymian. — Sma 
lawski K., z Czarny. — Sokołowski R., z Podwo- 
loezyak.

O djechali ze Lw ow a.
Dnia 6 Lutego.

Pp. Hr. Młodecki K„ do Brodów. — Br. Bre- 
nicjri J.. do Podhorea. •— Rumiński J ., do Hanko
wie. — K riegshaber A., do Iwaczowa. — Orłowski 
0.> do Poło w ca.

S p o strzeżen ia  m eteo ro log iczne.
z dnia 7. Lutego 1874.

Barometr 741.3 inni. Psychometr suchy — 9'0'’C 
Psychometr wilgotny — 9'1"C . Prężność pary 2'2 
mm. Wilgoć 96 Zachmurzenie 1. W iatr NWJ OzonG. 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu 1 -51 mm
— Uwaga. —

— W ykaz osób zm arłych  od 10 do 20
stycznia 1874. Nr. 1. Ignacy Meisser 1. 29 dyurni- 
sta, na chorobę B rigtha. 2 Dobiesław Horodyński 
1. 60 koncypieut adwokacki, na sparaliżowanie płuc. 
3. W olf Goldberg 1. 46 nauczyciel, na wodną p u 
chlinę. 4. Franciszek Zola 1. 2 dziecię zarobnika, 
na ospę. 5. Anna Kisiała 1. S0 wdowa po wach
m istrzu, na rozedmę płuc. 6. Marciu Zebleski 1. 62 
majster szewski, na suchoty płucne. 7. P io tr Ziołecki 
1. 56 mecnanik, na rozedmę płuc. 8 Abraham Fuchs 
1 2®/la dziecię golarza, na ospę. 9. Józef Kailieh 
1. 50 tytularny major w pensyi, na enceplialomala- 
tis. 10. Mozes Pepes 1. 78 kram arz, na suchoty 
płuc. 11. Helena Krzsucka 1. 18 żona dyrektora, to
warzystwa ubezpieczeń, na gorączkę połogową. 12. 
Karolina W rabec 1. 86 wdowa po c. k. sekretarzu, 
na porażenie płuc. 13. Jan  Hauptstok 1. 41 kaflarz. 
na cholerę azyacką. 14. Marcin Leśniak 1.47 cieśla, 
na rozedmę płuc. 15. Jan  Sommer 1. 59 bibliotekarz 
teatralny, na suchoiy. 16. Maiya Swoboda 1. 25 żo
na maszynisty kolejowego, na suchoty. 17. Tekla 
Nowakowska 1. 73 wdowa po stolarzu, na zapalenie 
oskrzeli. 18. Izrael Józef Lau 1. 56 właściciel rea l
ności, na zapalenie mózgu. 19 Ludwika Thoms 1. 
61 właścicielka domu, na zapalenie płuc. 20. Hele
na Barwińska 1. 14. uczenica 111 klasy, na ospę. 
21 Henryk Budzyński 1. 50 sekretarz z opieki n a 
rodowej, na zwężenie cefki. 22. Józef Fedyk 17 dni 
syn siugi, na ospę. 23. Michał Glaeer 1. 72 były

stolarz, na suchoty. 24. Henryk Arsanschegg 1. 38
c. k. urzędnik pocztowy, na suchoty. 25. Barbaia 
Seemanu 1. 48 żona c. k. radcy rachunkowego, na 
zapalenie płuc. 26. Feliks Sznmlański 1. 6o nauczy
ciel, na gruźlicę płuc 27. Marcin Les 1. 40 zaro- 
bnik, na cholerę azyacką. 28. Petronela Ciwiłowicz 
1. 34 szwaczką, na suchoty płuc. 29. Andrzej Zela- 
kiewicz 1 50 czeladnik piekarski, na suchoty płuc. 
30. Anna Szewczyńska 1. 9 córka wyrobnika, na 
cholerę azyacką. 31. Katarzyna Schlosier 1. 2 córka 
palacza, na ospę.

P ociągi kolejowe: P r z /c h o d z ą  na g łó w 
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o u . 67 .  m. raco,

9 g. 45. m. w nocy i 10. g, 50, tn. rano; z C z e r 
ni o w . e c : 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po-
luOuiu i 11. g, a. ui. w nouy,— z P od w o i o e t y . k  
i B r o d ó w : 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. pO po
łudniu i 10. g, 58. m. w nooy.

O d ch o d zą : do K r a k o w a  6. g 5. n>, rano 
5. 6. g. m. wieczór i U, g, 28. m. w nocy; — do 
C z e r ni u w i o u: 6. g. 17, m. rano, 12. gó. 16 m. 
w południe i U. g. 43 m w uucy, — d o Ri/d w to 
czysk i B r o d ó w :  la g. wpołud., 10 g w nocy 
i 6. g. 7. ni. rano.

i. P odzam cza o d o ho d zą d o  P o d  w o t o- 
"zyak  i au B r o d o w i  g. 11. 82. m. w nocy j  12. 

m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec )  ( o s o b o 'vu )  codziennie o godz. 1 po poludmu
> a  I  w r  ->  s y f  R p o u i / u n  i i V I  _ 11 \ rrXO L w i> w &  .  Brzeżan f (Jłaliep.)

„ Sokala (pakunkowa) 
Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzezan :

t  Sambora '
„ Stanisławowa na Stryj i
„ Stryja \

Jarosławia na Betzeu j

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

1
7

11
2
5
6 
2 
2 
1

,  3C w nocy.
minut 10 po połucl.

„ 15  z ra n a

. 1 0
„ 10 po półuooy
.  —  po polud.
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Cennik lwowskiej Izby bandl. i przem.
Lwów, dnia 6. Lutego 1874.

/ W --- O
U w a g a :  Poczta pasażerska (M allepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

1. Akcye za sztukę.
płacą | żądają
zł. Ct, zł. et.

Kolei gaL Kar. Ludw. po 300 zl, m. k. 
Kolei lwow.-cseni.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata .

229 231141 _ 143_
192 _ 196 _

Papierni czeriańtk. po zł. w. a. , . , M — _
Z. Listy zast. za lOO zł,

9-prcnt, listy zastawne nowe okresowe. & 80 50 81 —
Tow. kred. gal. 5-prcnt. w. a............... 80 25 81 —
Tow. kredyt, gal. 4-pro. w. a. 
banku hipoiecan, gal...........................

ma 72 50 73250 84 6 > 8540
Gal. zakładu kred. włościańskiego Ai 3 i2 50 9350

9. Obllgl za  lOO Tl. ■ta
Indeunizacyjne gul............................. MO n 15 77 90

4. L o s y ■Ob 90Ulasta Krakowa . a. ~ r* —
ft. Mo n e t y . w

Dukat holenderski . . . . * g2r g36„ cesarski . . . . . s 30 537Napoleond r̂ .
Pół imperyał rossyjski • 99 10 9908

23Rubel rossyiski .rebrny . . . . 168 7*
56„ r » papierowyTalar pruski srebrny . . . . • 155 1

Pruakie bilety kasowe ftrebro . 1
107

68 J
108 70

H u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
l>nia c. Lutego 1875.

1. IW.. ^ »  r (Za 100 zt.)
Jednolity dług państwa w W b £ "  ? ' .

» n W b a n k u ...............  69.60 69.74

Losy * r. 1839 całe„ „ 1839 piąta cześć .
„ „ 1854 po 2t>0 zł. 4-pro. .
„ „ i 360 po 500 zł. 5-pro. .
n „ 1860 po 100 zł. 5-prC. .

Pożyczka z r. 138* (z premią) po 100 zł.
Renty Uomo po *2 lir. Auatr.

2. Obligacje Indeiuu. 5 'j ,  i .  lOO i t .
Czech
BukowinyGatieyi
Niższej Anatryl 
Siedmiogrodu . 
Wgjfior

Z • Akeye.

Bank anglo-auatr. po 200 zł. wołata 50 pro.
Inst. kred. dła handlu po 130 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Cal. banku kraj. k 300 zł. wpłata ło prc. . —
Cal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pro. . —.-
Cal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prcs. —Cal. zakł. kred. zieinsk. k ?<>0 zł. . . .
B&nku n a ro d o w eg o ..................................981.-Austr. tow. żeglugi par. p0 500 zł. 02, k, . u7.- 
Kol. Ces. lfilżbiety po 200 m. k. . . . 212.5
Pół. kolej po 1000 zł. w. a, . . . .
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k- . . . 2, 95
Lwow.-czerń. kol. po 900 zł. w. a. w zrobr. . 14*. 
Kol. uaddmeat. a 20u zł. w 8)ebr. . . —
Kol. Preszów-Taru. (węg. część) k 200 zł. w sreb. — 
Kol. węg. ł?al- ^ *L w arebr. . , , —Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . ;i31 - -
Połud. kol- padali- po U. w. a. . 19,!

płacą iądaja
208.— 315.—37*.— 281.—. 98.50 99.—

. 104.7 5 105.—

. 113.— 114.—
. 139.— 140.—
. 33.— 23.50

IOO Zl.
\»5.— 9K—

. 76.— —.—
. 77.75 76 25

47.— —
. 74.7* 75.50
. 76.73 77.50

155 3 1 156. -
. 236.7 > 237.—935.— *45.—

S. Listy zast. losowaue.
Powsz. ąustr. zakł, kred. ziem. 5-pro. w srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre.

» « 3 6 „  6-pro.
" * 36 - ł l PółGai. Tow. kred. w. a. po * prc. . . . .

» n vi PO 5 PrC......................Gai. baaku hipot. po 6 prc. . . . . .  
GaL zakł. kred. wfośc. po 6 pro.
Bank. naród, po 5 pro...................................
Węr. tow. ziem. po 5 i pół pro......................„ „ (rente) po 6 pro. .

5. Obllę. % prawem pler«rs«ństwa.
Koi. póła, po 100 zł. m. k.............................

n „ „ 100 zł. w. a. .Kol. jęal. Kar. Ludwr. po 300 zł. 5 prc.
« w  ̂ n IX. . . . .

? n « xri. w . . .Kol. Albrechta k 3W» zł. 5-pro. w. a. .
Kol. nadniestrzaóaka k 300 zł. s-prc.
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów ezęóó)

(za 100 ał.)
98.— 96.55
91.— 91.50
93.50 
73.— 
80.- 
84.75
93.50 
91.55 
86 2 ł

90.—
78.—
80.50
85.25
9LT0
8G.50

(za 100 zł.) 
91.— 92.—
87.— —

li>ti 75 107.25 
1 4 — —
1̂ 175 —
79.75 
36 25

HO 2 > 
38.50

k 300 zł. 5-pro. w arbr........................ — 74.- -Kol. Iwo w. - czerń. - las. IV. emisyi h 300 zł.
5-prc. w srbr, . . . . . . —.— —.—

— Kai- kol. k 200 »ł. 5-prc. w srhF. 74.50 75.—
981. -  
519 - 6 Losy.
‘il3 5 ) Inst. kred. dla handlu po 100 zł. »• 170.— 171.—

2050 — Ciarego po 4t> zł. in. k. tTow. źegl. par. nu Dunaju po 100 zł. ni. W.
23.— 30.—330 — i>4 50 95. -

143 3 ) Keglevicha po 10 zł. m. k, . 13.5*1 14. -
—.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 3 '.só 24.50-- — Palfiego po *0 zł. m. k . .......................... 23.— 23.tO—.— Fundacya szpit. Arcyksi^cU Rudolf” 13.50 14. -
3.va Salina po 40 zł. tn. k. ................................. 32 25 39 *5
tiO — 8t. Genois po 40 zł. m. k. . • 24.— 15 —

Poi. miasta Stanisławowa po 90 ał. w. a. 
Poż, Tryasf. po 10G zł. m. k. . .

 ̂ - „ 50 zł. w. a. . . .
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . ,
Wiudischgratza po 20 zł. m. k, ,
Losy miasta Krakowa . . . . .

Weksle. (Na 8 miesiące.) 
Amsterdam za 100 zł, hol. . . . .  
Augsburg za 100 zł. w p. n. . . .
Berlin za 100 tal. . , , . .
Frankfurt 100 zł. w. p. n. . .
Hamburg za 100 M. B.............................
Londyn sa 10 tt, s z t , ..........................Pary* za 100 fr.......................................

Kurs słota,
Dukat eea. men.

,  pal. wagi
Korona
20fraukówka . 
Rosyjski imueryał 
Talar związkowy 
Srebro

18.— 18.59
—.— 117.— 
53.50 —
24 — 25 —
19.— 19 58

95.— 95 90 
95.40 95.50
95.8.1 95 88
55 8 1 55 90

113.10 113 50
*4 75 «4 85

5.38 & 17
9.04 » 05

107.10 IdT 21

Telegrafowany k u ra  wiedeńaki.
Dnia «. I.utoga | ,t. | ct

Jednolity dług państwa w banknotach . 
k w * w srebrzeLosy z 1860 r o k u .................................

Akcye banku wiedeńskiego . . . .
* „ kredytowego . . . .

Londyn 10 fantów szterlirigów
Srebro ....................................................
N&poleond’o r .......................................
Dr; bat  .......................................

74
107
979
938
115
1<*7

9

1 *  % T

(281 2—3) O b w ieszcz en ie .
Nr. 1080. Z powodu pow iększenia czasu 

do expedycyi w Also V ereczko , gdzie też 
^ozy smarować się m ają, m a m iędzy S try 
jem  a M unkaczem obiegająca poczta osobo
wa od 1. lutego b. r. w następującym  po
rządku ku rso w ać:

Niedziela
ze -try ja

w Lubieńcach 
z Lubieniec 
w Skolu

W torek 
Czwartek 
Sobota 

d tto  
dtto  
d tto

o 11 g. 30 m przed p

o 1 g 15 m. po p.
°  1 „ 20 „ „71 n JJ «
o 4 „ 5 „ _

stacya do objadowania i sm arow ania
ze Skola d tto  o 4 g. 30
w Koziowej d tto  o 6 „ 45
z „ d tto  o
w Tucholce d tto  o 8
z Tucholki d tto  o 8
w Rlimcu dtto  o 10
z Klimca d tto  o 10

Pon.
Środ.
P ią t.

Niedz. 
stacya do sm arowania

m. po poł. 
wieczór

6 „ 50 
8 „ 50 
8 „ 55

25 
30

n w 
» »
» »
♦» n

w Also Yereczkó 12 g. 45 m. w noc. 

1 „ — „ rano

w Polenie 
z Poleny 

w Munkaczu 
Odch

ze

dtto
dtto
dtto

o 4 g. 30 m. rano 
o 4 „ 40 „
o 8 „ 45 „

Lw P° przybyciu pociągu Nr.

2 Munka- 
cza

w P,-lg
nie

2 Poleny 
w Also Yereczkó

Poniedz. 
środa  
Piątek 
Niedziala 
Wtorek
Czwart. 
Sobota 
Poniedz. 

dtto
dtto

12 godzinie 
w nocy

o 4 godzinie 
rano

4 g. 10 m. rano. 
7 „ 40

stacya do śniadania i sm arowania

w Klimcu 
2 Klimca 
w Tucholce 
2 Tucholki 
w Koziowej

dtto
dtto
d tto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto

o 8 g. 
o 10 r

o m. rano 
20 „ „

o 10 n 25

w Skolu 
stacya 

ze Skola 
w Lubieńcach 
z Lubieniec 
w Stryju 

W pływa 
Lwów Nr. 2.

0ł0 ^ r1e?,:ł̂  Pozosta;ą postanow ienia tu te j-
szego o k o k ik a  * dnia l f .  grudnia  1873 1. 
25773 w swej mocy

Lwów dnia 23. stycznia 1874

O 7 » 35
O 7 .  40
O 9 .  25

fiuniunadjang 
3 . 1080. 2tuS 2lnta^ ber 21u§bel)nung 

ber (5ępebitionś=3ett tri Also-Vereczkó, mojelbft 
bie Sbdgen gcjĄmiert roerben, [jat bie jmijc^cn 
Stryj uitb Munkacs nerfeljrenbeit iperfoneitpoft 
nom 1. ge&ruar 1. 3- an in nac^jte^enber Drb= 
nung ju uerteljren:

Sonntag
uon 
Stryj

itt I.ubieńce 
non
in Skole

5Dienftag 
®ottnerftag 
©amftag 

dtto  
dtto  
d tto

um 11 Ulit 30 
3R. 9ł3Jitg§.

um 1 Uljr 15 SR. 913)1. 
„ 1 „ 20 . „

4 5»  “ U h u

non Skole 
in Koziewa 
non
itt Tuckolka 
non „ 
in Kliniiec 
non „ 

in
Also-Yereczko

non
Also-Yereczko

in Polena 
non „ 
in Munkacs

91ad)tnml unb ©cfiuuerftajion
913)1. 

atbbs.
dtto um 4 lib r 80
d tto „ 0 ff 4-;
d tto « 5 tr 50
d tto „ 8 tt 50
dtto » « n 55
dtto „ 10 tt 25
dtto „ 10 tt 30

3)fontag um 12 U^r
3)litrood) 45 31ai$tb
greitag um 1 llljr
igonntag griilj

©Ąmierftation 
d tto  um 4 Ubr 30 3)1.
d tto  „ 4 „ 40 „ „
dtto  „ 8 „ 45 „ .

©eljt ab uai^ 2ln!unft beś 3ugcś 91r. ł 
au§ Lem berg.

non
Munkacs

tn  
Polena

non Polena

3Jlontag 
3)litinoĄ 
greitag 
©onntag 
®ienftag 
Sonnerftag 
©amftag 
3)(ontag

dtto! um 4 Uiir 10 3)1. griif)
rt 7  lf

unt 12 U£jr 91ai$tó

um 4 U tir j^rtit)

in Also Yereczkó|iltto| „ 7 „ 40
jyrii^ftuct unb Sdjmierftation

o 11 „ 55 „ przed p.
o 12 „ — „ w połud.
o 2 „ —  „ po połud.
o 2 „ 5 n s
o 4 „ 20 „ „

0 objadowania i smarowania 
dtto o 4 g. 50 m. po poł.
dtto o 7 „ 35 „ wieczór
dtto 
dtto

w Stryju do pociągu Stryj-

non „ dtto um 8 U br 5 2R. grilK
in Klimice dtto tt 10 rt 20 „ „
non „ dtto rt 10 tt 25 „ „
in Tucholka dtto tt 11 tt 55 „ ©orm.
eon „ dtto rr 12 tt —  „ ajłitgs.
in Koziowa dtto tt 2 tt —  „ 3im.
non „ dtto tt 2 rt 'J n n
in Skole dtto tt 4 tt 20 „ „

nou Skole 
in Lubieńce 
non
in Stryj

9)littagmat unb ©dfjmierftajion
dtto
dtto
dtto
dtto

u m 4  Ut)t 50 3)1. 913)1.
„ 7 „ 35 „ 2lbb§.
.  7 .  40 .  ,
.  9 .  25 ,  „

^nfluirt in Stryj jum jjuge S tryj-Lem - 
berg 91r. 2.

3m  itbrigen bleibett bie 33eftimmungen 
ber tjierortigen ©ircutar=iOerorbnung nom 11. 
©ecember 1873 3 , 25773 aufrec^t- 

Lewberg, ftm 23, ^anner 1874.

(283 2 - 3 E  d  y  k  t.
No. 158. C. k. sąd powiatowy miej 

del. w Złoczowie poleca na prośbę Perła 
Opper pod dniem 16. Grudnia 1873 1. 7210 
wniesioną, po przeprowadzonej na dniu 8. 
Stycznia 1874 rozprawie wskutek zapadłego 
pod dniem 16. Stycznia 1874 do 1. 158 po
stanowienia tym, którzyby m ieli w rękach 
policę asekuracyjną wiedeńsk ego tow arzystw a 
assekoracyjnego „der Ankei"* na dniu 12 
G rudnia 18G3 do 1. 58140 wydaną, którą 
zostało życie Racheli G ettel Opper córki 
B erła Opper urodzonej w roku 1853 na su
mę 750 zlr. w. a. zaassekurowaue w prze
ciągu jeduego roku tem pewniej okazali o 
ile że wrazie przeciwnym takowa za pozba
wioną mocy uważaną a wydawca onej do 
żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
przedmiocie uważanym  nie będzie.

Złoczów 10. Stycznia 1S74.
(284 2— 3) Obwieszczenie

No. 3754. C. k. Sąd powiatowy w B ur
sztynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należności 200 zł. w. a. 
wraz z przynależnościam i, odbędzie się w 
Bursztynie dnia 12. Marca 1874 dnia 8 Kwie
tn ia 1874 i dnia 7. M aja 1874 o 10 godz 
przed południem publiczna sprzedaż realności 
dłużnika Sem ka H ołoda własnej pod Nr. k. 
13 w S am kach średnich położonej, ze wszyst- 
kiemi do tej realności uależącemi. w p ro to 
kole zastaw nego opisu z 6. M aja 1809 1. 
2819. opisanem i gruntam i i iunemi przyna
leżnościami, ciała tabularnego włościańskiego 
uiei-tanowiącej a na 470 zlr. w. a. ocenionej. 
Na pierwszym i drugim  z wyzuaęzi iiych te r 
minów realność na licytaeyę wystawiona bę
dzie tylko za cenę szacunkową lub za wyż
szą, na trzecim  zaś i za niższą cenę jednak  
nie niżej ja k -z a  300 zł. w. a. s rzedaną, 
o czem się chęć kupienia mających uwiada 
mia z tem dołączeniem, że każden chęć k u 
pienia m ający złoży przed licy tac ją  do rąk  
komissyi licytacyjne1 jako  zakład kwotę 40 
zlr w. a. i przejrzeć może dalsze warunki 
li< ytacyi w tutejszosądowej reg istra turze.

B ursztyn dnia 18. G rudnia 1873.
(285 2 3) Obwieszczenie.

No. 4010 G. k  Sąd powiatowy w R ud
kach podaje niniejszem do powszechnej w ia
domości, że na zaspokojenie sumy wekslowej 
27 zlr. z odsetkam i G°'o od dnia 23. S ie r
pnia 1870 bieżącemi i kosztami sądowemi 
w ilości 3 z łr 94 ct kosziam i egzekucyj 
4. zł. 44 ct. 11 złr. 35 ct. 2 zł. 34 ct. i 9 
z łr. 87 ct. w. a. jako  też poprzednłem i kosz
tam i licytacyjuem i 3 zł 52 ct i niuiejszemi 
w um iarkow anej kwocie 3 złr. 02 ct. przy- 
znanemi, rozpisuje Sąd po: owną sprzedaż 
domu, stadoły, pola i łąk  pod Nr. 05 04 
Ilka Greudy protokołem  z duia 9. Stycznia 
1873 1. 210 opisanej i ocenionej na rzecz 
proszącego Leiby Blumena, i w tym celu

i j lk o  jeden term in z prawnym  skutkiem  trze-
- i go term inu t j poniżej ceny szacunkowej 
h to na dzień 10. Lutego 1874 o godzinie 
11. rano rozpisuje, na którym  realność ta  
pod w arunkam i uchw ałą z duia 22 Sierpnia 
1S73 1. z7‘28 zastrzeżonem i, sprzedaną zo
stanie.

Rudki dnia 30 G rudnia 1873.
(2SG 2 —3) Obwieszczenie.

Nr 4617 ci w. C. k. sąd powiatowy w 
Rudkach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy wekslo
wej 10 złr. 00 c t wa. z odsetkam i G0'q od 
dnia 23. sierpnia 1870 bieżącemi i kosztami 
sądowemi w ilości 2 złr. 94 ct. kosztami 
egzekucji 4 zlr. 44 ct. 11 z łr 35 ct. 2 złr. 
34 ct. > 10 złr. 28 ct. również kosztam i li- 
cytacyjnemi 3 złr. 52 ct. i niuiejszemi w 
um iarkowanej kwocie 3 złr. 62 ct. przyzna- 
nemi, rozpisuje sąd przymusową sprzedaż 
realności pod nr. 05 w Uhercach niezabito- 
wrskich własnych Jędrucba Grendy protokołem  
z dnia 20. stycznia 1873 1. 195 opisanej i 0- 
eenionej na rzecz proszącego Leiby Blumena, 
i w tym  celu tjdko jeden term in z prawnym 
skutkiem trzeciego term inu t. j. poniżej ce
ny szacunkowej a to na dzień 16. lutego 
1874 o godzinie II z ran a się ustanaw ia, na 
którym  realność ta  pod w arunkam i tusądow ą 
uchw ałą z dnia 24. si rp tiia  1873 1. 2729 
poszczególnionemi, sprzedaną zostanie.

Rudki dnia 30 G rudnia 1873.

( .8 7  2 —3) fiuuJHuadjuug.
3- 271. 2lu§ ber H ersch Raraeldjcfjeii 

Sliióftattimgsftiftung ift ein Słetrag non 246 ft. 
6. 38. an ein antieś gefitteteS 3)?abdjen xfraeli= 
tifcĘjer 9teligion ucrsugsroeife aber an eine arme 
58evnmnbte bec S tifte rś  ober an ein anś Gali- 
zien gebiirtigeS ijraelitifdjess 9Mbdjen ju  oer= 
geben.

$ ie  ©eroerberinnett fiaben ifiren ©efuc^en 
ein ge^orig legalifirtes ©itten nttb ®iirftigfeitś= 
geugni^ bann ben ©eburtśjc^ein anjufcfdiefjen 
unb roenn fie bie ©etiieilung au§ ben Siitel ber 
©enoanbfdjajt mit bem S tifte r anfpredjen, bie= 
felbe in aufjteigenber Yinie bis ju bem © lifter 
ober beffeit ©ater Cliaim Barach bureb ©orla= 
ge eineó mit bem Driginalgeburts^ unb ©rau= 
ungejebeine ober ben geijorig legalifirten 3)?atrL 
femSluśjiigen betegtcn ©tammbaurnes nac^jm 
roeifett.

©oUte ein aujjer bem ©erf^ulben ber 
©artljei gelegener Umftanb biefen 9ła^met6 um 
rnogtid) maeben, fo ift biejeś b u r^  bie ©eftattb 
gung ber fempetenten politifc^en ©efjorbe nać^= 
jitroeifen unb bie ©erroanbfc^aft in biefem jyaCe, 
bureb anbere glaubioiirbige unb non bieju .lerm 
fen en bffentHcben Slemten auSgefertigte Beugnifee 
bar3ut£)un-

®ie fo belegten ©efudbe finb bis Gnbe 
9Jłarj 1874 bei ber !. t. © tattbalterei ju iiber= 
rei^en.

W ien, ben 8 . ^dnner 1874



(302 1—3) JE d  y  k  t.
'N o . 62614. C. k. Sąd krajowy we Lw o

wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania 
K aje tana  Torosiewicza, W italisa Słoneckiego 
Karoliny z W ikowskich Słoneckiej i K aroli
ny ze Słoneckich Witwickiej z dn ia  30. Paź
dziernika 1873. do 1 62614 uchw ałą z dnia
5. G rudnia 1873 1. 62614 tab u li krajowej 
wydzielenia z dóbr Hołowczyniec i utworze
nie nowych c ia ł tabularnych aj! to z 2/14 
części W italisa Słoneckiego i Karoliny Sło
neckiej w łasnych pod nazw ą „Karolówka“ 
z 1/14 części Karoliny Witwickiej własnej 
pod nazwą „Karolówka górna" i z 11/14 
części K ajetana Torosiewicza własnych pod 
daw niejszą nazw ą „Iiołowczyńce" polecono.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu  niewiadomemu Józefowi 
W itwickiemu tudzież z miejsca pobytu n ie 
wiadomym Kam ili ze Słoneckich W itkowskiej 
i L iberatow i Schneydern do rą k  równocze
śnie w osobie adw. Dr. Majewskiego z za
stępstwem  adw. Dr. H orw ata ustanowionego 
kuratora .

W zywamy niniejszym  edyktem Józefa 
W itwickiego, Kam ilę W itkow ską i L ibera ta  
Schnajder aby w należytym  czasie u  u sta
nowionego k u ra to ra  lub też w sądzie osobi
ście albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i  celem przestrzegania  swoich praw  stosow
nych środków użyli ile że z zaniechania wy 
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5. G rudnia 1873.

(303 1— 3) Obwieszczenie.
No. 66117. Ponieważ G iełda Lwowska 

której czynności w skutek rozporządzenia 
wys. c k. M inisterstw a skarbu z dnia 14. 
sierpnia 1869 1. 2354 fnr. zawieszone były, 
dotychczas czynności swych dla b raku  po
trzebnych funduszów dotąd  na nowo nie roz
poczęła, zarządziło  c. k. Namiestnictwo pod 
dniem1 24. stycznia 1874 1. 66117 formalne 
zniesienie tej giełdy.

Co się podaje niniejszem  do powszech
nej wiadomości.

2  c. k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 24. stycznia 1874.

(304 1 — 3 K onkurs .
L. 405. R. s. k. Dotychczasowe 3 k la 

sowe szkoły ćwiczeń przy sem inaryach n au 
czycielskich męzskich w Tarnopolu, S tan isła
wowie,- Krakowie i we Lwowie tudzież przy 
sem inaryach nauczycielskich żeńskich w K ra
kowie i we Lwowie będą na  mocy upow aż
nien ia  p M inistra wyznań i  ośw iaty z po
czątkiem  roku szkolnego 1874/75, rozszerzo
ne do czterech klas.

Są przeto  do obsadzenia cztery posady 
nauczycieli a  dwie posady nauczycielek m łod
szych.

Dó obowiązków nauczycieli (nauczycie
lek) należeć będzie udzielanie nauk do 30 
gódzin tygodniowo, a mianowicie prowadzę 
nie szkoły przeznaczonej dla ćwiczeń p rak 
tycznych, a oprócz tego w razie  potrzeby 
także udzielanie nauk  kandydatom  (kandy
datkom ) nauczycielskim.

Od kandydatów  ubi gających się o te 
posady wym aga się uzdolnienia przynajm niej 
do czteroklasowych szkół pospolitych, przy- 
czem uwzględniać się będzie szczególnie tych, 
k tó rzy  się wykażą wyższem wykształceniem 
a  przy tern uzdolnieniem udzielania nauki 
kaligrafii, rysunków, śpiewu, muzyki, gim na
styki lub robót ręcznych.

Prócz dowodów uzdolnienia m ają kan
dydaci załączyć do swych podań:

U) m etrykę Urodzenia, b) zaświadczenia 
szkolne, c) dowody odbytej p rak tyk i nauczy
cielskiej, d) dowody prac naukowych i lite 
rackich, ej zaświadczenie bezpośredniej w ła
dzy względem ich.dotychczasowego zachowa
n ia  się. a jeśli nie są w publicznej służbie, 
świadectwro m oralności i dotychczasowego 
zatrudnienia.

Z posadą każdą połączone są emolu- 
m enta, poszczególnione w ustaw ach z dnia
19. M arca 1872 i z dnia 15. Kwietnia 1873 
a  mianowicie płaca roczna w kwocie 8^0 zł. 
praw o pobierania dodatków kwinkwenalnych 
w' kwocie 100 zł. a prócz tego prawo pobie
ran ia  dodatków aktywalnych w Krakowie i 
we Lwowie w kwocie 240 zł w Tarnopolu 
i w Stanisławowie w kwocie 200 zł.

Podania opatrzone wymienionymi do
kum entam i należy wnieść do krajowej Rady 
szkolnej na ręce Lezpośi'edniego przełożonego 
najdalej do ostatniego M arca b. r.

Kandydaci nie będący w służbie publi
cznej m ają podania swe wnieść przez w ła
ściwego c, k. S tarostę.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 19. Stycznia 1874.

(305 1— 3) K o n k u r s .
Nr. 541 W  celu m ianow ania ap tekarza 

d la  otworzyć się m ającej publicznej apteki 
w mieście Mikołajowie, powiecie Zydaczow- 
skim, rozpisuje się konkurs do końca lutego
b. r.

Podania ubiegających się o rzeczoną 
aptekę należycie udokum entowane m ają być 
wniesione do c. k. S tarostw a w Żydaczowie.

Żydaczów dnia 24 stycznia 1814.

(307) Obwieszczenie.
Nr. 553. C. k. sąd krajowy jako sąd 

handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
re jestru  firm pojedynczych firmy handlu  ga
lanteryjnego Józefa Zaplatalskiego w K rako
wie której używać tenże i podpisywać bę
d z ie : „I. Z aplatalsk i".

Kraków 12. stycznia 1874.
(309 1 3) E  d  y  k  t .

Nr. 136 oyw, Ze strony c. k. sądu ob
wodowego w Tarnopolu zaw iadam ia się Jonę 
Szapirę, że filia Tarnopolska c. k. uprzyw i
lejowanego galicyjskiego banku hipotecznego, 
uzyskała przeciw niemu nakaz zap łaty  z 
dnia 3. grudnia 1873 1. 15.935 na sumę 
1500 złr. wa. z pn. Ponieważ miejsce poby
tu  Jony Szapiry nie je s t wiadome, przeto 
wyznaczono mu k u ra to ra  w osobie adw okata 
Dr. W eisstńna , i nakaz zap łaty  doręczono 
kuratorowi.

Tarnopol dnia 21. stycznia 1874.
(310 1 -  3) E  d  y  k  t .

Nr. 8667. C. k. sąd powiatowy ogła
sza, że celem wydobycia kwoty 55 złr. 91 
ct. z pn. wywalczonej przez p. A nnette Ma- 
daj przeciw leżącej masie p T eresie Lewic
kiej, odbędzie się w budynku sądowym pu
bliczna sprzedaż przez licytacyę połowy a) 
ogrodu należącego do 1. 1654,5 w Żółkwi, 
objętość około 11/2 m orga na  140 złr. osza
cowanego, i połowy b) chałupy z małym  o- 
grodem  przy srebrnej ulicy pod 1. 545 5 w 
Żółkwi, oszacowanej na 92 złr. w trzech 
term inach  13. lutego 1874, 28 lutego 1874 
i 20 m arca 1874 o godzinie 10 rano, z tern 
zastrzeżeniem , że dopiero na trzecim term i
nie realności te  k tó re  także osobno mogą 
być nabyte, także niżej ceny sprzedane zo
staną.

Cena wywołania będzie wartość sza
cunkowa.

W adyum wynosi 1 00/q ceny szacunko
wej.

Nabywca złoży jed n ą  połowę ceny ku
pna zaraz  po licytacyi, zaś drugą w 3 dni 
po je j zatw ierdzeniu.

R eszta warunków, ex trak t tabu larny  
i protokół oszacowania m ożna przeglądnąć 
w t. s. reg istra tu rze.

O tej licytacyi zaw iadam ia się pro 
szącą dłużniczą leżącą masę po T eresie L e
wickiej przez ku ra to ra  p. notaryusza Nie- 
mentowskiego c. k. p rokura to ryę  skarbu 
imieniem w. skarbu, niewiadom ego z życia 
i miejsca pobytu Ju liana  Kretowskiego przez 
ku ra to ra  ustanowionego w osobie p. Józefa 
Kalinowskiego m eszczanina w Żółkwi, p. 
K rzysztofa H illicha we Lwowie i wierzycieli 
k tó rzy  po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabu li wejdą, lub którym by uchw ała licy ta
cyjna nie m ogła być doręczoną przez k u ra 
to ra  p. Józefa Kalinowskiego.

C. k. sąd  powiatowy.
W Żółkwi dnia 31. g rudnia  1873.

(312 1— 3) E  d  y  k  t ,
Nr. 6 J555 C. k. Sąd krajowy Lwowski 

ninejszym edyktem  wiadomo czyni że Agniesz
ka z Aynoszów czyli Haynoszów Preiss wnio
sła  pod dniem 30. Października 1873 do L 
62555 prośbę o uznanie K azim ierza Aynosz 
czyli Haynosz 16 Lutego 1793 z ojca W a
wrzyńca Aynosz czylj Haynosz i m atki J u 
styny Sarm anowicz urodzonego, i od r. 1807 
zaginionego za zm arłego, w celu wprowadzę - 
nia postępow ania spadkowego.

Wzywamy przeto  wszystkich, którzyby 
o życiu lub śm ierci Kazim ierza Aynosz czyli 
Haynosz ja k ą  wiadomość mieli, o tern .tu tej
szem u o. k. Sądowi krajowemu, lub jego 
ustanowionem u kuratorow i adwokatowi kraj 
Dr, Sermakowi w przeciągu roku donieśli, 
K azim ierza Aynosz czyli Haynosz zaś jeżeli 
przy życiu zostaje zawiadam iam y o tern ztem 
dołożeniem, że jeżeli się w przeciągu jednego 
roku od trzeciego um ieszczenia tego ogłosze
nia nie zjawi, lub w inny sposób wiadomości 
o swojem życiu nie poda, wówczas c. k. 
Sąd krajowy Lwowski do uznania go za 
zmarłego bezzwłocznie przystąpi.

Z c k. Sądu krajowego
Lwów, d 31. G rudnia 1873.

(311 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 35879. Mianowany uchw ałą Sądu 

krajow ego we Lwowie z dnia 23. P aździer
n ika 1871 L. 59547 kom isarz konkursowy 
masy rozbiorow ej M ichała B aracha i Wolfa 
H aim nel ogłasza niniejszem, iż w tej masie 
rozbiorowej w celu ostatecznego p rzep ro w a
dzenia wyznaczonej uchw alą Sądu krajowego 
z dnia 23. P aździern ika 1871 1. 59547 i z 
dnia 21. M arca 1872 1. s 951 likw idacyi do 
wykazania płynności i oznaczenia praw a 
pierw szeństw a zgłoszonych do tej m asy ro z 
biorowej M echla B aracha i Wolfa Ham m la 
w ierzytelności w m yśl §§ 103, 115 i 118 
tudzież § 123 ustaw y z dnia 25. G ruduia 
1868 1. 1 Dz. p p. ponowny term in na dzień 
26. Lutego 1874 o godzinie 10 przed połud. 
w tutejszym  c. k. Sądzie krajow ym  rozpisuje 
na który zgłoszonych do tej m asy wierzycieli 
pod ostrością praw a się wzywa.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, dn ia  3 Stycznia 1874

(315 1— 3) E  d  y  li t.
L. 74692/14464. Ze strony lwowskiego

c. k. Sądu krajowego zawiadam ia się z m iej
sca pobytu niewiadom ą Sarę W ank, że dla 
niej w sprawie Jęd rze ja  Szumowicza i E liasza 
A braham a o wykreślenie zapreuotow anej na 
rzecz Sary  W ank kwoty 72 złr. w. a. 
ze stanu  biernego sumy 2000 złr. w. a. na 
B rzyściu dla W alerjana Grodzińskiego zabi- 
potekowanej, k u ra to ra  w osobie p. adw. dr. 
R appaporta  z substytucyą p. adw. dr. F reu- 
denberga ustanowiono i doręczenie wydanej 
dla Sary  W ank uchwały tabularnej z dnia 
24. M arca 1871 1. 11860 do rą k  k u ra to ra  
p. adw. dr. R appaporta zarządzono.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, duia 31. G rudoia 1873.

Cćrfenntnijie.
®a§ f. f. Sartbeg; alg iprefjgericfjt ttt )$rag 

f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanroaltfdfaft in 
golge 33efcf)luffe§ nom 17. ^an n er 1874, 3- 
1532, ju  9łed)t erfannt:

© e r  Ś n ij  a lt  be§ S fitife te  m it ber 2luf= 
fdjrift „Sług bem  San btage"  in  ber geitfcfjrift 
„ © ageśb ote"  3 łr . 1 4  oom  14 . (yanner 1 8 7 4 ,  
begrunbet ben © fiatbeftanb be§ iBergeljeng gegen  
bie óffenttidje 9ful/e  unb D rb n u n g  nad) §  3 0 0  
© t. © . unb roirb bal/er unter gteidjjeittger 23e= 
fta tigung ber u erfugten  23efcf)lagnaf)tne auf 
© ru n b  be§ 2 lrt. V bes © efefses o o m  15. 
D ctober 1 8 6 8 ,  dl. © . 331. 9 ir. 1 4 2 , unb §  6 
beg iprefjgefefśeg b ie SB eitcroerbrcitung biefer  
© rucf fdjrift oerboten .

© a s  f. f. 2anbeg= a is  ^ ref?gerid )t ju  
i)3rag bat a u f 2 lntrag  ber f. f. © ta a tsa n ro a fb  
febaft in  g o lg e  be§ SBefcfjtnffes oom 1 0 . S a n n e r  
1 8 7 4 , P . 7 3 2 ,  ju  9ted)t erfan n t:

© e r  (ynfiatt beg 2 lrtifel§  m it ber 2tuf= 
fd jrift „S3regenj, 3. g a n n e r  1874 (S a u b ta g lb  
dje§)" in  ber Seitfcfjr ift „^Sofitif" Der. 6  nom  
6 ^ d n n er  1 8 7 4  begrunbet ben © fiatbeftanb be§ 
33erbredjen£ ber © to r u n g  ber offentlid jen 9tuf)e 
nad) §  6 5  a  ©t. © ., nnb 2lrt. III  beg ©efe= 
f$eg oom  17. © ecem ber 1 8 6 2 , dlt. 8  9L ©.
33., unb roirb bal/er u n ter  gleicf^eitiger 33eftatigung  
ber o erfiig ten  Ś efd jla g n a ljm e  a u f © runb  beg 
2lrt. V  beg © efejseg o o m  15. D ctober 1 8 6 8 ,  
9?r. 1 4 2  dl. © . 331. unb §  6  beg © . bie 
SB eiteroerbreitung biefer ©riicEfcEjrift oerboten .

©ag f. f. Sanbeg; alg ^3refjgeridjt in iprag 
bat auf Slntrag ber f. f. ©taataanroaltfdjaft in 
golge beg 33efcfjtuffeg oom 7 . Qauner 1 8 7 4 ,  
3- 3 4 2 ,  ju  fifedjt e rfan n t:

© er ^ ab a lt beg Slrtifetg mit ber Sluffcbrift 
„Co chcenie" in ber geitfdjrift „DSlnicke 
L isty" 9ir. l oom 2 . ganner 1874 begtiinbei 
ben ©fiatbeftanb beg 33ergebeng ber ©torung ber 
bffentlidjen 9fuf)e nacb § 65 a ©t. © ., unb beg 
33ergebeng gegen bie bffentlidje 3luf)e unb Drb= 
nung nacb § 305 © t. ©. beg 2lrt:fel§ „Rakousy" 
ben ©fiatbeftanb beg 28ergel)ens gegen bieoffem 
tlidje 3Iube unb Drbnung nacb § 302 ©t. ©. 
enblid) ber 2lrtifel „z W aizu" unb „Delnikum 
pracujicim  v koveck v P raze a  okoli" ben 
©batbeftanb beg Slergebeng gegen bie offentliebe 
dlutyt unb Drbnung nacb § 3 il0  © t. © . unb 
roirb baber unter gleicbjeitiger 33eftatigung ber 
oerfiigten 33efcblagnabme auf ©runb beg 2lrt. 
V beg ©efebeg oom 15. Dftober 1863, 9tr. 
142 31. ©. 891. unb § 6 beg ©. bie 3£ei= 
teroerbreitung biefer ©rucTfdjrtft oerboten.

©ag f. f. 2 anbeg= alg iprefjgericbt in 
Sprag bat auf 2lntrag ber f. f. ©taatganroalb 
febaft in golge beg 33efd)tuffeg oom 7. ^ćinner 
1 »74, 3- 352 ju  3led;t erfannt:

© er Snbalt beg 2lrtifelg mit ber Stuffćtjrrft 
„Z Yidni- 30. prosince (Osvcdeem posłance 
H einricha" in  ber jjettfcbrift „Nćirodni L isty" 
3lr. 1 oom l. gdnner i874 begrunbet ben 
©batbeftanb beg Slerbredjeng ber ©torung ber 
bffentlieben 3iube nacb § 6 5  a © t .  ©. unb roirb 
baber unter gleicbsettiger SSeftatigung ber oer= 
fiigten SSefcblagnabme auf ©runb beg 2lrt. V 
beg ©efe^eg oom 15. Dftober 186b, 31.® 331. 
3tr. 142 unb § 6 beg ©. bie 3Bexteroer= 
breitung biefer ©rudfcbfcljrift oerboten.

©ag f. f. 2 anbeg= alg repgertcl/1 in iprag 
bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganroaltfcbaft in 
gotge beg Sefcbiuffeg oom 3. Qanner 1874, 
3 . 4102 7, ju  3ted;t erfannt:

© er Snljalt beg Strtifelg mit ber 3Iuffd)rift 
,,©ie iperfpectioe ber 2lction" in ber 3 eitfcbrift 
„ipolitif" ' 3ir. 358 oom 30. ©ecember 1873 
begrunbet ben ©batbeftanb beg 33ergebeng gegen 
bie bffentlidje 3fube nnb Drbnung nacb § 300 
©t. ©. unb Strt. I l i  beg ©efefecg oom l i . ®e = 
cember 1862, 3ir. 8 3f. ©. S31. a i 1863 unb 
eg roirb baber unter gteicbjeitiger 33eftatignng 
ber oerfiigten 33efcblagnabme auf ©runb beg 
2lrt. V beg @efe|eg oom 15. Dctober 1868, 
3t. ©. 331. 3tr. 142, unb § 0 beg $Prefjgefe|eg 
bie 2Beiteroerbreitung biefer ©rucffc^rift oer= 
boten. (363)
(370 1— 3) E  «1 y  k  t.

N r. 3747. cyw. C. k. sąd  powiatowy 
w Dąbrowie podaje do wiadomości, iż w sku
tek . rekwizyeyi c. k. sądu  obwodowego w 
Tarnowie z dnia 30. m aja 1873 Nr. 10766 
ua  zaspokojenie sumy wekslowej 100 złr. 
prawomocnym nakazem  płatniczym  z dnia 
14. lutego 1870 1. 2262 Cbewedzie Muschel 
przyznanej, wraz z procentam i po °d

20. stycznia 1870 bieżącemi, kosztam i sądo- 
wemi 5 złr. 37 c t i egzekucyjnem i 2 złr. 
87 ct., 3 złr. 67 ct., 3 złr. 77 ct. i 4 złr. 
67 ct. wa. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
publiczna sprzedaż realności M ichała W ajdy 
pod N r. 83 w Nieczajny położonej, żadne
go c ia ła  tabularnego nie stanowiącej, z c h a 
łupy, sta ju i, stodoły i około 18. morgów 
ornego g run tu  składającej się, dnia 19. lu 
tego, 19. m arca  i 20. kwietnia 1874 roku, 
każdą razą  o godzinie 10 z ran a  a  to  pod 
następującem i w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
ćunkow a w kwocie «240 złr. wa. poniżej 
której wzmiankowana realność na  pierwszych 
dwóch term inach  sprzedaną nie będzie.

2. Każdy chęć kupna m ający obowią
zany je s t kwotę 124 złr. jako wadyum aa  
ręce komisyi licytacyjnej w gotówce złożyć.

3. Resztę warunków licytacyjnych tu 
dzież ak t opisowego zajęcia i oszacowania 
wolno je s t stronom  interesowanym  w tulej- 
szosądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

D ąbrow a dnia 30. gruduia 1873.
(375 1 3) E  4  y  k  t .

Nr. 2956 cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Zaleszczykach czyni wiadomo, że celem 
ściągnięcia sumy 120 z lr. wa wraz z pro
centam i 5°/o od dnia 10. kw ietnia 1869 li
czyć się m ającem i i kosztam i egzekucyjnemi 
w kwocie 4 złr. 2 ct. 6 złr. 96 ct. i m nisj- 
szemi kosztami w um iarkowanej kwocie 11 
złr. 11 ct. wa. ponowna egzekucyjna publi
czna sprzedaż realności pod Nr. 302 w Z a
leszczykach należącej do dłużnika A braham a 
O lbrychta na rzecz Ju liusza G reinera w 
trzech  term inach  a to w dniu  17. lutego, 
11. m arca i 31. m arca 1874 każdą razą  o 
godzinie- 10 przedpołudniem  w tutejszym  s ą 
dzie odbędzie się z tern, że ta  realność przy 
pierwszych dwóch term inach tylko powyżej 
ceny szacunkowej 633 złr. 37 ct. wa. lub 
za takową, przy trzecim  term iuie także po
niżej ceny szacunkowej, jeduak  tylko za ta 
ką cenę sprzedaną będzie, k tó ra  wszystkie 
długi na tej realności hipotekow ane pokryje.

Gdyby jednak  i tak a  cena nie została  
uzyskaną natenczas celem ułożenia u ła tw ia
jących warunków wyznacza się term in  na 
16. kw ietnia 1874 o 10 godzinie p rz e d p o 
łudniem , do którego obie strony i wierzycie 
li się zawzywa i p rzedm iot licytacyi potem  
na jednym  i ostatecznym  term inie także n i
żej ceny szacunkowej za jakąkolw iek bądź 
cenę sprzedany zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne w tusądo- 
wej reg istra tu rze  przejr/.eć można.

Oczem się obie strony i wierzyciali h i
potecznych, którzyby później do tabu li w e
szli przez ustanowionego ku ra to ra  p. adwo
k a ta  Zakrzewskiego zawiadamia.

C. k. sąd  powiatowy.
Zaleszczyki dnia 20. października 1873. 

(252 3 —3) E  d  y  l t  t .
Nr. 75.394. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni p. Karolowi H artm aun i 
jego sukcesorom z życia i m iejsca pobytu 
nieznanym , że przez kr. sto ł. m iasto Lwów 
przeciw nim  dnia 30. G ruduia 1873. 1.75394 
pozew o orzeczenie że zaiutabulow ane Dom. 
18 pag. 25 n. 2 on. służebnictwo wodociągu 
zgasło i jako takie ze stanu biernego ogrodu 
Jezuickiego wykreślonem i wyekstabulowa- 
nem być ma, do niniejszego Sądu wniesiony 
i do rozpraw y ustnej term in na dzień 9. 
M arca 1874. o godz. 10. rano wyznaczony i 
d la pozwanych ceiem przestrzegania ich praw  
kuratorem  p. adw. kraj. Dr. Tarnaw iecki 
z substytucyą p. adw. D i\ Guoińskiego z a 
mianowany został.

Wzywa się p rzeto  pozwanego lub jego 
spadkobierców by na wyżnaznaczonym term i
nie w tu tejszym  Sądzie albo osobiście s ta 
wili się lub ustanowionem u kuratorow i infor • 
macyę do obrony u d z ie lili, albo też innego 
pełnom ocnika ustanowili.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. G ruduia 1873.

(245 3 - 3  E d j f k t
Nr. 16160 C k. sąd  obwodowy w i rze- 

myślu podaje do wiadomości że Kazim ierz i 
F u rtu n a  Smalawscy podali na dniu 25. G ru
dnia i 873 d oL . 16160 pozew przeciw  Angiesz- 
ce Romanowskiej z życia i m iejsca pobytu 
nieznanej, a  w razie  je j śm ierci przeciw jej 
spadkobiercom  z życia i miejsca pobytu n ie
znanym o ekstabulacyę praw a dzierży dóbr 
Czarny od 1. K w ietnia 1841 do tegoż dnia 
1847 trw ać mającej na rzecz Agnieszki Ro
manowskiej w stanie biernym  tychże dóbr 
Dom. 233 p. 140 n. 88 on. i Dom 404 p, 
312 n. 134 on. intabulo wanego wraz z wszyst- 
kierni inuem i praw am i i obowiązkami, nowy 
term in do ustnej rozprawy na  dzień 10 . M ar
ca 1874 o 10. godzinie przed południem  
wyznaczony został. Pozwanym z życia i m iej
sca pobytu nieznanym ustanow ił sąd  ku ra
tora w osobie p. adw. Dr. Hlasiewicza z za
stępstwem p. adw. Dr. Skórskiego w P rze
myślu i wzywa pozwanych, ażeby co do obro
ny sam i z kuratorem  się porozumieli, lub 
innego zastępcę sądowi w czas oznajmili, 
inaczej skutk. opieszałości sami sobie przy
piszą.

Przem yśl, dnia 31. G rudnia 1873,
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(292 2 —3) Obwieszczenie^,

Nr. 14642/73 C. k. Sąd obwodowy w 
Przem yślu podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości iż na  prośbę galicyjskiej kasy 
oszczędności celem ściągnienia resztującej jej 
w ierzytelności 2073 zł. 90 kr. w, a. z odset- 
kam i 50/0 od 2. G rudnia 1872 bieżącemi, 
rozpisuje dozwoloną uchw ałą c k. sądu k ra 
jowego Lwowskiego z dnia 14. S ierpnia 1861 
do 1. 26385 przym usową licytacyę dóbr Pro- 
cisne w dawnym obwodzie Sanockim poło
żonych według Dom. 357 pag. 7 n. 16 haer. 
p. Teodora Heneczek własnych, w jednym  
term inie t. j .  na  dniu 9. M arca 1874 o go
dzinie 10 przed południem  w tutejszym  są
dzie obwodowym odbyć się m ającą pod na- 
stępującem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się su
ma 30.757 złr. 44 ct. w. a. sądowem osza
cowaniem wyprowadzona. Gdyby jednak  ce
ny te j n ik t z licytujących nie ofiarował, na
tenczas dobra te  nawet niżej ceny wywoła
n ia sprzedane będą.

2. Każdy chęć kupienia maiący obowią
zany będzie, kwotę 3075 zł. w. a  w gotówce 
książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
listach zastawnych galicyj. stanowego tow a
rzystw a kredytowego lub obligacyach inde- 
m nizacyjnycb, papiery  wedle ostatniego w 
gazecie Lwowskiej notowanego kursu rachu 
ją c  jako zakład do rąk  komisyi licytacyjnej 
złożyć, k tóry  zakład najwięcej ofiarującemu 
zatrzym any, innym zaś licytantom  zwrócony 
zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązany jes t, 
w przeciągu dni 30. po doręczeniu mu do 
rąk  własnych lub do rąk  jego pełnom ocnika 
uchwały a k t licy tac ji zatw ierdzającej, jednę 
trzecią część ceny kupna z wliczeniem zakładu 
w gotówce, lub w książeczkach galicyjskiej 
kasy  ̂oszczędności do depozytu sądowego 
złożyć, zaś resztujące dwie trzecie ceny k u 
pna z obowiązkiem płacenia odsetków 50/0 
półrocznie z góry od dnia odebrania fizycz
nego posiadania licząc, w stanie biernym 
kupionych dóbr zabezpieczyć.

4. Skoro kupiciel trzeciem u warunkowi 
licytacyjnem u zadosyć uczyni, wydany mu 
zostanie dekret własność, do kupionych dóbr, 
on w fizyczne posiadanie wprowadzono i na 
swój koszt za w łaściciela tych dóbr in tabu
lowany, wszystkie zaś długi hypoteczne z wy
jątk iem  tych, k tóreby w edług 6. warunku 
licy tac ji na siebie przyjąć miał, z kupionych 
dóbr wyextabulowane i na cenę kupna prze
niesione będą.

5. Nabywca m a resztę ceny kupna w 
przeciągu dni 60 po prawomocności tabeli 
płatniczej do sądu złożyć, lub wykazać że 
wierzycieli w cenie kupna objętych zaspoko 
ił lub też takowi pretensye swoje na dalej 
u niego nadal pozostawiają.

6. Kupiciel obowiązany będzie, długi 
na dobrach hypotekowane w m iarę ofiaro
wanej ceny kupna na się przyjąć, jeżeliby 
który wierzyciel swojej pretensyi z powodu 
umówionego może term inu wypowiedzenia 
przyjąć niechciał.

7. Kupiciel obowiązany jest, należytość 
za przeniesienie praw własności sam bez re
gresu do ceny kupna spłacić.

8. Gdyby kupiciel któregokolwiek z po 
wyższych warunków niedopełuił, tedy na 
jego koszt i niebezpieczeństwo pow tórną li
cy tację  rzeczonych dóbr w jednym  term inie 
rozpisze się na  k tórym  takowe za. jak ą  bądź 
cenę spi-zedadzą się, a wiarołomny kupiciel 
za wszelką z tąd  wynikłą szkodę, nie tylko 
złożonym zakładem , lecz całym swoim m ają
tkiem  odpowiadać będzie.

9. Kupiciel obowiązany jest przy ukoń
czeniu licytacyi pełnom ocnika w Przemyślu 
zamieszkałego wskazać, którem u wszystkie 
Przyszłe uchwały z tym  skutkiem  doręczy 
S1§ jak  gdyby to  do rąk  własnych nastąpiło .

/ 10. W zględem podatków odseła się 
chęc kupienia m ających do urzędu pow iato
w o  w Lutowiskach, zaś ex trak t tabularny
1 akt ocenienia wolno w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
81§ obydwie strony i wierzycieli tabularnych 
z miejsca pobytu wiadomych do rą k  włas- 
, i cbi z m iejsca pobytu zaś niewiadomych 
uo tych którym by niniejsza uchw ala i przy- 

e uchwały ehzekucyjne, albo wcale nie 
a bo wcześnie przed term inem  z jakiego

powodu doręczono być nie mogły, lub 
wtórzy by po doiu 20. listopada 1873 ze 
swemi pretensyam i do tabuli weszli, do rąk  

uratora  w osobie p. adw. D ra W aygarta
2 zastępstwem  p adw. Dra. Blumenfelda 
postanowionego i przez edykta.

Przemyśl dnia 17 G rudnia 1873.
(294 2 - 3) E d y l i  t .

_ Nr. 1516 C. k. Sąd krajowy w K rako
wie zawiadam ia niniejszym  edyktem  p. 
Jan a  1 -raj K aterla, że przeciw niem u w dniu 

otycznia 1874 1. 1516 M anases K arm el 
jako żyrataryusz Izrae la  M arkina na  zasa
dzie wexlu z dnia 25, W rześnia 1873 na 
245 rubli srebrem  opiewającego w dniu 7. 
1 aździernika 1873 płatnego, wniósł pozew, 
W z a ła tw ie n iu  którego p, Janow i Poraj Ka»

terli polecono, by jako wystawca sumę węz
łową 245 rubli z procentem  po 6%  od duia
8 października 1873 i kosztami sądowemi
9 złr. 97 ct w a. posiadaczowi wexlu Me- 
nasesowi K arm el w 3 dniach pod rygorem  
exokucyi wexlowej zapłacił lub w tym  czasie 
zarzuty swe wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jan a  
Poraj K aterli wiadomem nie je s t  przeto  c. 
k Sąd w celu zastępow ania pozwanego Jan a  
Poraj K aterli na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adw. Dr. Lisowskiego doda
jąc  mu zastępcę adw D r. K aufm auua kurato 
rem  nieobecnych ustanowił, z którym  spór 
wytoczony według ustawy postępow auia sądo
wego w Galicyi obowiązującego przeprow a
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął, lub też potrzebne dokum enta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i o 
tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnycb do obrony środków 
prawnych użył, w raz ie  bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by m usiał.

Kraków dnia 23. Stycznia 1874.

(295 2 - 3  E  d y k  t.
Nr. 145. C. ic. Sąd obwodowy w T a r

nopolu zawiadam ia niniejszem  p. Jonę Seha- 
pira, że przeciw niemu Tarnopolska filia c. k. 
uprz. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
wniosła prośbę o wydanie nakazu zap łaty  
na sumę wekslową 500 zlr. z pn., w skutek 
czego przeciw niemu nakaz zapłaty  tusądową 
uchw ałą z duia 12. L istopada 1873. do 1. 
14807. wydany został, i że z powodu nie
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego, 
na jego koszt i niebezpieczeństwo u stan o 
wiono kuratora w osobie p. adw. Dr. Aksel- 
rad a  z zastępstwem  p an a  adw. Dr. Weis- 
steina, którem u też wydany nakaz zapłaty 
d ręczono

Wzywa się przeto pozwanego Jonę 
Schapira, by ustanowionego ku ra to ra  nale
życie poinformował lub innego zastępcę mia
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 21 Stycznia 1874.
(296 2 3) ® D i k t

3 . 6253. SSoti (Seiten be§ f. f. 33ejuTs= 
gericf)te§ 311 Grodek mirb ber abiuejenbe unb 
imbefannten Stufentljalteś [id) befinbenbe F ranz  
Kammer fiiemit uerftanbiget, bajj filc iljti be= 
Imfś guftettung be§ ilrttjeiteó nom 27. ®ecem= 
ber 1872 3. 3 . 7824 [o wie ber ftagerifdjen 
Stpettationśbefdjwerben iti ber 3ied)tśfad)e beś 
Benjamin A lter gegen benfelbeu wegen galfltmg 
non 186 f[., 250 ff. unb 2 :8  [I 5. 28. [91®. 
ber D rtśridjter non W eissenberg Nikolaus 
Bies jum ©urator ernannt unb felber mit ber 
3Iufforberimg norgelabeit wirb, bet ber Siagfatjrt 
am 4 SJiarj 1874 um 1 0 Uljr 33 2Ji. entroe= 
ber perfontid) 311 erfdjeineit unb 2lppettation3= 
einrebe anjutmngen ober einen anberen 3Ser= 
tretter bem ©eric^te namtjaft 311 madjen.

21om f. f. Slejirfśgericfite.
Grodek, 22. Otooember 1873

(298 2— 3) E d y k  t .
No. 234 III. 5254. C. k. Sąd powiato

wy w Niepołomicach podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w drodze dalszej egzekucyi 
ugody sądowej z dn ia  27 Czerwca 18)3 do
1. 2363 celem wydobjTcia połowy kosztów 
spornych w kwocie 5 złr. w. a. tudzież przy- 
zuauych kosztów egzekucyjnych 2 złr. 791/2 
ct., 1 złr. 40 c t.. 1 złr. 47 ct. i 2 zlr. 70 ct 
w a. od M arcina Partyki, odbędzie się w 
kanc laryi sądowej n a  dniu 17. Lutego i 17. 
Marca 1874 o godzinie 10. przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności wiejskiej z 4 Zagonów gruntu  
składającej się, na Dąbrówkach zwanej, a w 
Niepołom icach pod Nr. 1 położonej. Cena 
szacunkowa i wywoławcza wynosi 30 zlr. a 
wadyum przez licytantów  złożyć się mające 
3 złr. — Reszta warunków licytacyi mogą 
być w tutejszo sądowej reg is tra tu rze  p rze j
rzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice duia 26. S tycznia 1874. 

(299 2— 3) O g ł o s z e n i e .
No. 3162. Ze strony c. k. Sądu po

wiatowego w W iśniczu podaje się do publicznej 
wiadomości, iż ua skutek prośby egzekucję 
popierającego A braham a G angera z VYiśnicza 
de pr. 28. Października 1873 1. 3162 doz
woloną została celem zaspokojenia wywalczo
nej ra leży tości 67 złr. a. w. wraz z przy- 
znanemi kosztam i egzekucyi 2 złr. 2 ct, i 
1 złr. 46 ct. jak  niemniej dalszemi kosztam i 
egzekucyi 2 złr. 2 ct. i 5 zlr. 96 ct. w. a. 
po pizeprow adzeniu pierwszych dwóch sto
pni egzekucyi III. stopień egzekucyi to  je s t 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1- 57 w Starym  W iśniczu położonej 
egzekutów Jan a  i M aryanny Bugajskich 
własnej, według protokołu  z 4 M arca 1873 
de pr. 7 M arca 1813 1. 681 egzekucyjnie 
zajętej, a  według protokołu z dnia 21. S ier
pnia 1873 do 1. 2445 egzekucyjnie oszaco
wanej, z domu pod 1. 57 w S tarym  W iśni
czu i z gruntu 3 m orgi 3 1 4 V a Q p o d  tymże

samym numerem w Starym  W iśniczu poło
żonego się sk ładającej, c ia ła  tabularnego nie 
stanowiącej, w szacunkowej w artości 483 złr 
62 ct. w. a., i do uskutecznienia tej czyn
ności egzekucyjuej wyznacza się 3 term iny 
w tutejszym  sądzie mianowicie na 25. Lutego 
1874. na 1. Kwietnia 1874 i na 6 . Maja 
1874, każdą razą o godzinie 10 rano, na 
których pomieniona sprzedaż w edług przepi
su praw a, na pierwszym i drugim  tylko za 
cenę szacunkową, na 3. zaś i poniżej ta k o 
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

W resztę waruuków licytacyi jako  też 
w a k t zajęcia i oszacowania tej realności w 
tutejszym  sądzie wglądnąó, lub takowe w 
cdp sie podjąć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia 31. G rudnia 1873.

(269 3 —3) Obwieszczeni© licytacyi.
Nr. 528. Na dniu 12. Lutego 1874 

odbędzie się w c. k. galic. Dyrekcyi lasów
1 domen w Bolechowie za pomocą ofert 
pisemnych ponowna licytacja publiczna celem 
wydzierżaw ienia Szeszorskiego ta rtak u  skar
bowego w państwie K utskiem  na okres 
trzechletni t. j. od 1. S tycznia 1874 po 
koniec G rudnia 1876.

Jako roczny czynsz dzierżawy, za ta rtak  
budynki mieszkalne i w ogóle wszystkie 
przyrządy i budowle wodne wyznacza się 
kw ota 400 zł.

Roczny pobór drzewa aż do 9" grubości 
w cieńszym końcu w stopach kubicznych 
wynosi 35000 stóp kub. Cena jednej stopy 
kubicznej drzew 1 na pniu przez przedsiębiorcę 
płacić się mającego, wynosi 6 ct., zaś złożyć 
się mające poręczne w gotówce lub papierach 
wartościowych 300 zł

Chęć mający licytow ania m ają  wnieść 
swe oferty pisemne do Prezydium  c. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie n a j
dalej do 6 godziny wieczór 11. L utego 1874.

W tych ofertach należy ofiarowaną 
cenę za kupno drzewa wedle odsetek powyż 
szych cen jednej stopy kubicznej, niemniej 
cenę dzierżaw ną za użycie tartaków  i nale
żących do tegoż budynków nietylko w cyfrach 
ale i słownie dokładnie wypisać, nie robiąc 
w tem oświadczeniu żadnych zastrzeżeń, jak  
tylko uwagę, że oferent wszystkie w proto
kole licytacyjnym  poszczególnione warunki 
bez zastrzeżeń przyjmuje.

Bliższe w arunki licytacyi przejrzeć m o
żna w godzinach urzędowych w tu tejszej c. 
k. Dyrekcyi lub też kancelaryi c. k. zarządu 
lasowego w Szeszorach.

C. k. gal. D yrekcya lasów i domen.
Boleehów, dnia 19. S tycznia 1874.

(255 3—3) Obwieszczenie.
Nr. 296. C. k. Sąd obwodowy w Jezu- 

polu zawiadam ia niniejszem  Józefa K alasan
tego M ałyńskiego z życia 1 miejsca pobytu 
niewiadomego a względnie jego niewiado
mych spadkobierców , iż przeciw niemu S ta 
nisław i Tadeusz hr. Dzieduszyecy i Marya 
z M atkowskich bar. Błazowska pod dniem 
9. Stycznia 1S 74. do 1. 296. pozew d 1 u s t
nej lozpraw y o wykreślenie reszty  3996 duk. 
6 zip. 2 i  gr. 7. pierw otnej sumy 5800 duk 
pochodzącej na dobra li Toki Dom 148 p 
286 n. 33 011. p. 2S9 11. 41 on. i Dom 327 
p. 154 n. 45 on. na rzecz Józefa Kalasan 
tego M ałyńskiego intabulowanej wnieśli, wsku- 
iek czego term in do ustnej rozpraw y na 
dzień 19. Lutego 1874. o godzinie 10. rano 
wyznaczonym z o s ta ł; ponieważ miejsce po
bytu pozwanego nie wiadomem je s t ,  przeto 
tem uż obrońca sądowy w osobie p. adw. Dr, 
Łuczakowskiego, zastępcą tegoż zaś p. adw. 
Dr. S tern  klar ustanowiony został, z którym  
spór wymieniony w edług ustaw  sądowego 
postępow ania przeprowadzony będzie. Upo
mina się zatem z miejsca pobytu nieznanego 
pozwanego, aby ustanowionem u sobie obroń
cy pism a i inne dowody ku obr nie praw 
swoich służące wcześnie udzielił, lub innego 
sobie obrońcę o b ra ł, tego sądowi oznajm ił 1 
wszystkie ku chronię swojej s łu /ące  kroki 
poczynił, inaczej sku tk i zaniedbania swej 
winie przypisać będzie m usiał.

Tarnopol, dnia 19. Stycznia 1874.
(256 3— 3) E  <1 y k  t.

Nr. 8007 C. k. Sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadam ia niniejszem n ewiadomych 
z życia i m iejsca pobytu wierzycieli h ipo
tecznych dóbr Zarudzia z przyległościam i 
a  w razie ich śm ierci niewiadomych spad
kobierców a to : Józefę Mackiewicz Teresę 
Igo. Radziwiłowę 2go. Cbobryńskę, Józefa 1 
Teresę Jaszow skich, Józefa Dąbrowskiego, 
A leksandra Pilińskiego, Pupillów Stanisław a 
K opestyńskiego, F ranciszka Jan a  Nepomu
2 im. Ignacego, Jan a  Głogowskich, Teklę 
Liniewskę, Maryę Bleszczyńskę, E lżbietę U r- 
bańskę, Józefa, Benedykta i W iktora Mały, 
M aryaunę Głogowskę, Alojzego Mochnackiego, 
Pupillów  A ndrzeja Skorupki Podlews iego, 
M ichała W ierzejskiego, Ignacego Kalinow
skiego, J a n a  Stawieć, Antoniego, A rtu ra  dw. 
im. Głogowskiego, M aryannę br. Moszyńskę, 
Sew eryna br. Potockiego, Antoniego Hun 
dorfa, P io tra  Dionizego 2 im. G inberta i 
Franciszka K rausa, że celem jednocześnie do
ręczenia wydanego orzeczenia względem p rzy 

znania k ap ita łu  indemnizacyjnego za rze
czone dobra w kwocie 32.843 zł. 25 ct. m. 
k. wymierzonego, kuratorem  dla nich adw. 
Dr, W arteresiew icza ustanowiony został, te  
Dr. Wesołowski z zastępstwem  przez adw. 
przeto ich rzeczą będzie temuż kuratorow i 
potrzebną informacyę udzielić , lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tem  Sądowi donieść.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów, dnia 26. L istopada 1873.

(274 3 3) E  d j  k t.
Nr. 31802 C. k. Sąd krajowy krakow 

ski niniejszem wzywa niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Szymona Konika z Czułowa 
który  w miesiącu Marcu 1873 popłynął jako 
flisak na tra tw ach  W isłą z K rakowa do 
Gdańska, następnie w tym że samym m iesią
cu m iał zachorować na cholerę, um rzeć na 
tratw ach i pochowany m iał być na wyspie 
W isły w okolicach pod wioską Sulejów w 
Królestwie Polskiem, ażeby o swojem życiu 
i miejscu pobytu w przeciągu jednego roku 
od dnia  pierwszego ogłoszenia niniejszego 
wezwania w gazecie lwowski j udzielił w ia
domości c. k. Sądowi krajowemu krakow s
kiemu lub ustanowionem u dla siebie ku ra
torowi p. adw. Dr. Feliksowi Nowakowi w 
Krakowie, gdyż po bezskutecznym upływ ie 
tego czasu c k. Sąd krajowy przystąp i do 
uznania go za zm arłego.

Kraków, dnia 31. G rudnia 1873.
(356 3— 3) Obwieszczenie.

Nr. 3765. W celu zabezpieczenia bu
dowy tam y faszynowej X. Y. na W iśle pod 
Chwałowicami w cenie fiskalnej 4457 złr. 
3 112 °t- odbędzie się w c. k. S tarostw ie 
taruobrzezkiem  na  dniu 27. lutego IS74 w 
południe publiczna licytacya za pomocą 
ofert.

Dotyczące warunki budowy można prze • 
glądnąć w rzeczonem e. k. S tarostw 'e , gdzie 
także w powyższym term inie najdalej do 
godziny 12 w połuduie m ają być wniesione 
oferty zaopatrzone w 50/o wadyum.

Oferty oddań: po term inie, lub nie u- 
łoźone w przepisany sposób nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów' dnia 28. stycznia 1874.

(27S 3—3) Obwieszczenie.
No. 26354. C. k. Sąd obwodowy T a r 

nowski niniejszym edyktem  wiadomo czyni, 
iż p. Tadeusz Górski przeciw Tekli z P rze- 
toc tich  Dydyńskiej z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomej, lub tejże nieznanym  spad Ko
biercom, tudzież przeciw spadkobiercom  ś. p. 
Salomei z Ramultów Zajkowskiej, F ranc isz 
kowi Dyonizemu 2 imion, Stanisławowi E ra z 
mowi 2 imion, Kasprowi Mclhiorowi B alta
zarowi 3 im on, i Tekli Zajkowskim, z m iej
sca pobytu niewiadomym, lub tychże niezna
nym spadkobiercom o uznanie wierzytelności 
4500 zip. i 4500 zip. na rzecz Tekli z Prze- 
tockicb Dydyńskiej w stanie biernym  części 
dóbr Czernina, Wola Czermińska zwanej rei. 
nov. 59. pag. 192. u l i i  on. wraz z nad- 
ciężarem 4005 zip. na rzecz masy pupilarnej 
Salomei z Ramultów Zajkowskiej oblig. nov. 
104. pag. 156. n. 1. on. zaiutabulowanycli 
za zgasłe przez najdłuższe zadawnieuie pod 
dniem 30. G rudnia 1873 do 1. 26354, —  
skargę wniósł i o pomoc sądową prosił w 
skutek  czego term in do rozpraw y ustnej na 
dzień 0. Lutego 1874 o godzinie 10 rauo 
wyzna zonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanycli wiadomym 
nie jes t, przeznaczył tutejszy Sąd dla za
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanyeh tutejszego adw. Dr. P ictrzyckiego 
z substy tucją  adw. Dr. F o ryst i, na kura to ra , 
z którym  wniesiony spór wredług ustawy cy
wilnej dla Galicyi przepisanej przeprow adzo
nym będzie

Tym edyktem przypom ina się zapoz- 
wanyrn, ażeby w przeznaczonym czasie, albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne do
kum enta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali, 1 tu te js emu 
Sąd w i oznajmili, ogólnie do bronienia p ra 
wem przepisane środki użyli, inaczej z ich 
opóźnienia skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Tarnów dnia 8. Stycznia 1874.
(2S0 3 —3) K o n k u r s

Nr. 2310 Posada ekspedyenta poczto
wego w W ielopolu skrzyńskiem powiat Rop- 
cz j  ce.

Za kontrak tem  służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł dotacya roczna 150 zł. ryczałt 
kancelaryjny 40 zlr., dalej ryczałt roczny 
w kwocie 4S0 złr. za utrzymywanie 
jazd  posłańczych między Wielopolem skrzyń
skiem a Ropczycami i roczny ryczałt 600 
zł. za posłańcze jazdy  migdzy W ielopolem 
a Frysztakiem .

Udokumentowane podania należy wnieść 
do c. k. D yrekcji poczt we Lwowie w p rze 
ciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 25. Stycznia 1874.
(258 3 -  3) E  d y k  t.

Nr. 13675 C. k. S ąd  obwodowy w P rze
myślu podaje niniejszem  do publicznej wia
domości, że w skutek rekw izycji c. k. Sądu 
krajowego w W iedniu z dn ia  23. W rześnia 
1873 doi .  G1298 rozpisuje dozwoloną uihw a-

?



łą  c. k. Sądu krajowego w W iedniu z dnia 
23. W rześnia 1873 1. 61298 przym usową pu 
bliczną sprzedaż dóbr Stubno będących w ła
snością p. W ładysław a Janickiego ja k  Dom- 
21o pag. 239 n. 11 i 12 baer. i dom 210 
pag. 245 n 17 haer. położonych w dawnym 
obwodzie Przem yskim  powiatu Jarosławskiego 
n a  zaspokojnie sumy 95,016 zł. 91 kr. w a. 
w srebrze wraz z procentam i 57%  od sta 
od 1. K w ietnia 1872 bieżącem i, tudzież pro
centów zwłoki po 6 od sta  a to od p ię tna
stej ra ty  w ilości 256 zł. 13 ct. od dnia 14 
W rześnia 1872 od szesnastej ra ty  w ilości 
3125 zł. od dnia 1. Kwietnia 1872 ®d siedm- 
nastej ra ty  w ilości 3125 zł. od dnia 1. 
Października 1872 i od ośmnastej ra ty  w 
ilości 3125 zł. od dnia 1. Kwietnia 1873 
bieżących aż do dnia wypłaty, dalej kosztów 
sądowych i egzekucyjnych a względnie u sta
nowionej n a  pokrycie tych kosztów kaucyi 
w sumie 1000 zł. w. a. na  rzecz c. k. uprzyw. 
powszechnego austr. zak ładu  kredytowego 
ziemskiego w W iedniu i w yznacia tym celem 
trzy  term ina a  to  na dzień 16. Lutego 1874 
16. M arca 1874 i 20 K w ietnia 1874 każde
go razu  o 10. godzinie przed południem . P o
wyższa licytacya odbędzie się w o. k sądzie 
obwodowym w Przem yślu pod następującem i 
w arunkam i:

1. Przedm iotem  licytacyi są dobra S tu 
bno wedle Dom. 210 p. 239 n. haer. 11 i 12 
tudzież p. 245 n. haer. 17 na  rzecz p. W ła
dysław a Janickiego zaintabulow ane, z wszel- 
kiemi przynależytościam i i praw am i z jakiem i 
rzeczony wdaściciel takow e posiadał i p o s ia 
dać m ia ł prawo.

2. Cenę wywołania stanowi w artość dóbr 
przy udzielaniu pożyczki przez c. k. uprzyw. 
powsz. austr. zak ład  kredytowry ziemski przy
ję ta  w sumie 220.000 zł. w srebrze.

D obra te  sprzedane będą w pierwszym 
lub drugim  term inie  przynajm niej za cenę 
wywołania, w trzecim  zaś term inie także n i
żej ceny wywołania, jednakowoż nigdy niżej 
ja k  za cenę 120.000 zł. w. a.

3. Każdy z licytujących, z w yjątkiem  
tych w ierzycieli hipotecznych, k tórych p re- 
tensye pierwszą połową ceny wywołania są 
pokryte, winien przed rozpoczęciem licytacyi 
dziesiątą część ceny wywołania bądź w go
tówce, bądź w papierach  państwowych, bądź 
w listach  zastaw nych c. k. uprzyw . powszech. 
austryackiego zakładu kredytowego ziem skie
go wedle ostatniego tychże kursu, do rąk  ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum złożyć.

W adyum  najwięcej ofiarującego jako

zadatek  zatrzym anem  i tem uż w cenę kupna 
wliczonem innym zaś licytującym  po ukoń
czeniu licytacyi zwróconem będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie w 30. dniach od dnia  doręczenia m u 
uchwały sądowej, ak t licytacyi do wiadomości 
sądu przyjm ującej licząc, przed sądem  wy
kazać się, że w ierzytelność c. k. uprzyw. po
wszech. austr. zakładu kredytowego ziems
kiego w W iedniu z procentam i i podrzędnem i 
należytościam i, o ile takow a w cenę kupna 
wchodzi, temuż zakładowi kredytowem u bez
pośrednio wypłacił, lub też po zapłaceniu 
wszelkich zaległości zezwolenie tego in sty tu 
tu  pozostaw ienia reszty w ierzytelności przy 
hypotece dóbr, uzyskał. Sum a przez najw ię
cej ofiarującego c. k. uprzyw. powszech. au- 
stryackiem u zakładowi kredytowemu ziem 
skiem u bezpośrednio w gotowiźnie w ypłaco
na, jako  na rachunek ceny kupna uiszczona 
uw ażaną będzie.

5. Resztę ceny kupna, jak a  po o d trą 
ceniu złożonego wadyum, należytości powyż
szemu zakładow i kredytow em u rzeczywiście 
zapłaconej, lub na  rachunek ceny kupna przy 
h ipotece dóbr pozostawionej wypadnie, winien 
nabyw ca w ciągu 30. dn i po doręczeniu m u 
uchw ały sądowej, porządek zaspokojenia 
wierzycieli hypotecznyeh ustanaw iającej bądź 
do sądu w gotowiźnie, bądź też  według po
stanow ienia sądu zapłacić a  nadto od tej 
reszty  ceny kupna procen t po 6%  półrocznie 
z góry, począwszy od dnia objęcia dóbr w 
fizyczne posiadanie do sądu składać. Wolno 
jednak  będzie najwięcej ofiarującem u całą 
resz tu jącą  cenę kupna z procentam i jeszcze 
przed  wydaniem tabe li płatniczej do depo 
zytu sądowego złożyć. Obowiązki na tych 
dobrach wedle n. on. 13. 18. 173. i 176 in 
tabulow ane , k tóre  jitko ciężary gruntow e 
przy hypotece dóbr pozostać m ają, m a n a j
więcej ofiarujący bez po trącen ia  onycb z ce
ny kupna n a  siebie przyjąć. Jeżeli po za 
spokojeniu intabulow anych wierzytelności z 
przynależytościam i z ceny kupna ja k a  prze- 
wyżka pozostanie, wypłaci takow ą nabywca 
w edług postanow ienia sądu egzekutowi.

6. Skoro najwięcej ofiarujący wykaże 
p rzed  Sądem , że 4 w arunku dopełnił, o dda
ne m u będą na żądanie i koszt jego nabyte 
dobra w fizyczne posiadanie , a  gdyby się w 
tym  celu nie zgłosił, objęcie dóbr w fizycz
ne posiadanie, jako  z dniem  wrykazania się 
z dopełnienia 4 w arunku dokonane uważanem 
będzie, od którego dnia wszelkie z posiada
niem  połączone dochody dóbr, tudzież wszel

kie ciężary  na  nabywcę przejdą. Po dopeł
nieniu wszelkich warunków licytacyjnych i 
po prawomocności uchwały sądowej, porzą
dek zaspokojenia wierzycieli hipotecznych 
ustanaw iającej, wydanym będzie najwięcej 
ofiarującemu na  jego żądanie dekret w łasnoś
ci z mocy którego tenże za właściciela n a 
bytych dóbr zaintabulow anym  zostanie, przy- 
czem wszelkie na tych dobrach ubezpieczone 
praw a i w ierzytelności z wyjątkiem  tych, 
któreby przez c. k. uprzyw. powszech. austr. 
zakład  kredytow y ziemski, lub innych wie
rzycieli przy hipotece dóbr pozostawione 
były, nareszcie z wyjątkiem  wyżej poszeze- 
gólnionych ciężarów gruntow ych wyextabu- 
lowane i na  cenę kupna przeniesione będą.

7. W szelkie z przeniesieniem  własności 
z intabula- yą i extabulacyą tudziez z po 
działem  ceny kupna połączone koszta winien 
nabywca bez po trącen ia  onyeh z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8. W razie nie dopełnienia k tó rego
kolwiek z powyższych warunków, nabywca 
utraci wadyum , k tóre  na  zaspokojenie wie
rzytelności hipotecznych z przynależytościa
m i w edług pierw szeństw a tabularnego  użytem 
będzie a nadto dobra te na żądanie w ierzy
cieli hipotecznych jakoteż dłużnika w drodze 
relicytacyi — na koszt i niebezpieczeństwo 
nabywcy, w jednym  tylko term inie i nawet 
niżej minimalnej ceny 120.000 złr. a. w. 
sprzedane będą nabywca zaś za wszelkie przez 
swą niesłowność wyrządzone szkody, całym 
m ajątkiem  swoim odpowiedzi;.lnym się stanie, 
niem ając do przewyżki gdyby jak a  w cenie 
kupna przy relicstaoyi uzyskaną została, ża
dnego prawa.

9. W raz ie  gdyby te dobra w trzech  
pierw szych term inach  pod niniejszem i wa
runkam i sprzedane być nie m ogły, natenczas 
wyznacza się do wysłuchania w ierzycieli h i

potecznych względem ustanow ienia lżejszych 
warunków term in na  dzień 20. K w ietnia 1874 
o godzinie 4. po południu  z tym  dodatkiem , 
że niestaw ających tak  uważać się będzie jak - 
gdyby do większości głosów stawających p rzy 
stąpili.

O rozpisaniu tej przymusowej licytacyi 
zaw iadam ia Sąd Dyrekcyę c. k. uprzyw. po- 
wszecLnego austr. zak ładu  kredytowego ziem
skiego w W iedniu i dłużnika p. W ładysław a 
Janickiego, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych: C. k. P rokuratoryę skarbu i- 
m ieniem  wysokiego sk a rb u , kościołów obrz. 
łac. i obrz. gr. w Stubnie, funduszu inde- 
m uizacyjnego i fu n d ac ji szkoły w S tubnie— 
spadkobierców E liasza Pinelesa a mianowicie 
Adele F raenkel urodzoną P ineles, Różę Ho- 
rowdtz urodzoną Pineles i L iebę Pineles, d a 
lej p. Sabinę z Luegerów JaDickę, Cyprę 
D rezner, Feigę Zimmer, p. Antoniego Piotrow 
skiego i p. Dom inika B artnow skiego jako  z 
miejsca pobytu znanych do własnych rąk , na
reszcie p. Sabinę z Jan ick ich  Staśniewicz, 
m asę spadkową nieobjętą ś. p. Józefa Lue- 
gera  de T urrfe ld , F ranciszka Piotrowskiego 
jako  z m iejsca pobytu niewiadomych, tudzież 
p. Adela F renke i urodzoną Piueles w L ips
ku m ieszkającą i tych wszystkich wierzycieli 
hipotecznych dóbr Stubna, ktćrzyby po w yda
nym dnia 27. Października 1873 wykazie h i
potecznym na tychże dobrach jakow e praw a 
zastaw u nabyli, rów nie jak  i tych wierzycieli 
którym by uchw ała rozpisująca licy tac ję  dóbr 
S tubna lub dalsze uchwały albo wcale nie, 
albo też przed term inem  licytacyjnym  z j a 
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 
niem ogla, do rą k  ustanowionego kura to ra  
p. adw okata krajowego Dr. Skórskiego z za
stępstw em  p. adw okata krajowego Dra. Ł u- 
żeckiego i przez edykta.

Przem yśl dnia 3. G rudnia 1873.

B o n i e i a i e i i i a

(323 3—3)

C. k. uprzyw. gal, akcyjny Bank hipoteczny^
Kupony od listów hipotecznych

p ł a t n e  I g ’© M a r c a  1 ^ 7 4
w ypłaca kasa  główna zakładu  począwszy ^

od 1. L utego b. r. za potrąceniem  6°|0 eskontu. >
Lwów, 3 1 . Stycznia 1874-. © y r e k e y a .
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Pismo tygodniowe illustrowane dla kobiet.
P re n u m e ra ta  kw artalna we Lwowie 3 zł., na prow incji z przesyłką w opasce 3 zł. 60 ct. 

N akładem  wydawcy „Bluszczu“ wychodzi
3 P i © m o  ^ ł ‘X A 7 i © t ; ©

Z rysunkam i O .  D o r c g o .  —  Zeszyt 84 ct.
D okładny prospekt roztyła tię  ca  żądanie bezpłatnie. — Dotychczas wyszło 20 zeszytów. 
Abonenci „Bluszczu m ają praw o pobierania w cenie zniżonej w prenum eracie:

Dzieła J, I. Kraszewskiego i Encykiopedyę powszechną Orgelbranda, 
E S  C Y S I O P E D T l  K Ć L 1S IC T W A

i w iad o m o śc i z w ią z e k  z n ie m i m a jące  
pod re d a k c ją :  K s. J .  T. L u lcm irsk iego , E . Stawiskiego i  S. Przystańskiego. 
„Encyklopeója Rolnictw a* olejm.ować lęd z ie  6 wielkich temow in 4to, zawierających około 

250 arkuszy ścisłego lecz wyraźnego diuku, we dwie szpalty, z d iscw ciytr mi w. tekseie. D la ułatw ienia 
jej nabycia wychodzić będzie zeszytami Ccio aikuszcw en i, całe zaś dzieło w ciągu póltrrccia roku 
ukończcnem  zostanie, dotychczas wyszło 16 zeszytów.

P renum eratę uiszcza się za t<m jeden 8 zł. i 4 zł. jako połowę przedpłaty na tom ostatni.

K O M I K ,  najtańsze ^Ilustrowane czasopismo gospodarskie,
pod redakcją A . J a i s lo i i o w s c k le g w .

wiceprezesa c. k. gal. Tcw. roln., locznie 12 zeszytów czyli 2 tomy, pienum erata półroczna tylko
2 zł. z przesyłką pocztową.

Księgarnia przyjmuje oraz prenum eratę na wszystkie inne pisma tygocncw e tak w kraju jak i za 
g ianicą wychodzące: z warszawskich i poznańskich poleca ićw nież do prenum eraty:

Bibliotekę W arezaw ską, Kronikę rodzinną, Przyjaciel dzieci, Tygodnik W ielkopolski.

s a p * - - - ' '

N akładem  pow yższej; księgarni wyszła E S T E T Y K  A
Dr, K.. Lemkfego, W przekładzie L ron isław a  Zawadzkiego.

W ydanie przepyszne w 2ch tom ach, wT 8ce, z 53 illustracjam i najcenniejszych dzieł sztuki, 
drukiem  elzewir w zakładzie Metzgera i W ittiga w Lipsku, Cona całego dzieła 6 zł. w. a. w ozdobnej 
lipskiej oprawie 7 zł. 20 ct.

l o w o l c i  l i t e r a c k i e ,  wydane nakładem i w komisie:
Przeor Paulinów, dram at historyczny z XVII w ieku, przez Ju liana  Mors z Foradowa

1 tom w 8ce p z2r , 40 cg
Elżbieta, trzecia zona Jagiełły, opowiadanie historyczne przez Klemensa Kauteckie-
_  . .  , , K°»..w 8cf  .   1 złr. 20 ct.
W ykład ekonomii społeczuoj, napieal dr. Leon Biiinski3 pp fesor nauk politycznych

przy c, k. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ee. 6 złr.
Gtowy do pozłoty, powieść, osnuta na tle stosunków galicyjskich, przez Jana  Lama,
T, . , 3. 4 złr. 20 ct.
Dwaj znakomici komuniści, Tomasz Morus i Tomasz Kampanolla, studjum  socjolog'!*

czne, przez Bolesława Lim anowskiego, 1 toru w 8ce 1 złr. £0 ct.
K ilka słów o sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał R obert N abielak 84 ct.
K ika słow  o kobietach, przez Elizę Orzeszko 1 >)r . £0 ct.
Polnische Anallen bis zum Anfange des yierzehnten Jahrkundert, Eine Quellen Un-

tersuchung Ton Dr. Stanislaus Smolka j Tj T_ 50 ct.
Dziesięć la t w  Anstral?i, przez Sygurda Wiśniowskiego 2 tomy 4 złr.
Z pam iętnika Tułacza. Legion polski -we Francy i w 1870—1871 roku, napisał B ro

nisław Wołowski 1 złr
Zasady budowy i utrzym ania kolei żelaznych,’ przez Stanisława Jarm unda, tom jeden

tekstu i  tom jeden tablic 8 złr.
Czarna ręka. Romans historyczny ze szwedzkiego C. P. R iddestadta, 2 tomy 2 złr. 80 ct.
Pam iętniki Daniela. Powieść współczesna, napisał J. T retiak  1 złr. 80 ct.

Z drukarni E, Wi.darza we Lwowie.


